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Nie można umocnić

pokoju poprzez

zwiększenle zbrojeń
MOSKWA (PAP). Michaił

Gorbaczow przyjął w środę
amerykańskiego współprze­
wodniczącego międzynaro­
dowego ruchu „Lekarze
przeciwko wojnie jądro­
wej”, prof. Bernarda Łow­
na. W spotkaniu uczestni­
czył radziecki współprze­
wodniczący ruchu, prof.
Jewgienij Caazow.

Bernard Lown wysoko o-

cenił pokojowe inicjatywy
ZSRR, a w szczególności o-

głoszone z dniem 6 sierpnia
moratorium na wszystkie
eksplozje nuklearne. Wez­
wanie do ogłoszenia takiego
moratorium było zawarte w

apelu, jaki V Międzynaro­
dowy Kongres Ruchu Le­
karzy wystosował do Mi­
chaiła Gorbaczowa i Ronal­
da Reagana latem br. Za­
przestanie eksplozji jądro­
wych — oświadczył B.
Lown — odpowiada dąże­
niom wszystkich narodów.

Michaił Gorbaczow po­
gratulował prof. prof. Low-
nowi i Czazowowi przyzna­
nia ruchowi „Lekarze prze­
ciwko wojnie jądrowej”
Pokojowej Nagrody Nobla,
za rok 1985. Ludzie -w

Związku Radzieckim — po­
wiedział — z wielkim sza­
cunkiem i sympatią odno­
szą się do działalności tego
ruchu, do jego społecznie
ważnego posłannictwa. Dzi­
siaj słusznie cieszy się on

autorytetem w światowym
ruchu antywojennym. Le­
karze ujawniają surową
prawdę, którą ludzie po­
winni znać, aby nie dopu­
ścić do tego, co byłoby nie­
odwracalne. W tym sensie
przysięga Hipokratesa zobo­
wiązująca lekarzy do chro­
nienia swych pacjentów
przed wszystkim, co może

zagrażać ich życiu, rzeczy­
wiście w erze nuklearnej
nabrała nowego wymiaru.

Pokój zbudowany na

straszeniu bronią jądrową
jest pokojem chwiejnym —

kontynuował radziecki
przywódca. Nie można go

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

)N Moskwie zakończyła obrady 41. nadzwyczajna sesja RWPG

Uchwalono kompleksowy program postępu
naukowo-technicznego do roku 2000

MOSKWA (PAP). W Mos­
kwie w dniach 17—18 grudnia
1985 r. odbyło rię posiedzenie
41. nadzwyczajnej sesji Rady mem, przewodniczącym Rady
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej.

W sesji uczestniczyły dele­
gacje z przewodniczącym Ra­
dy Ministrów Bułgarii Griszą
Filipowem, przewodniczącym
rządu Czechosłowacji Lubo­
mirem Sztrougalem, wiceprze­
wodniczącym Rady Państwa i
Rady Ministrów Kuby, Carlo-
sem Rodriguezem, przewodni­
czącym Rady Ministrów Mon­
golii Dumaagijnem Sodno-

KOMUNIKAT
Ministrów NRD — Willi
Stophem, prezesem Rady Mi­
nistrów PRL — Zbigniewem
Messnerem, premierem Ru­
munii Constantinem Dasca-
lescu, przewodniczącym Rady
Ministrów Węgier — Gyoergy
Lazarem, pierwszym zastępcą
przewodniczącego Rady Mini­
strów Wietnamu — To Huu,
przewodniczącym Rady Mini­
strów ZSRR — Nikołajem
Ryżkowem, a także seikretarz

Rady W. Syczow i przedsta­
wiciele organów RWPG.

Posiedzeniu przewodniczyć
szef delegacji ZSRR N. Ryi-
kow.

Zgodnie i decyzjami nara­
dy gospodarczej na najwyż­
szym szczeblu z 1984 r. sesja
uchwaliła kompleksowy pro­
gram postępu naukowo-tech­
nicznego krajów RWPG do
roku 2000.

Uwzględniając, że w nad­
chodzącej pięciolatce w opra-

Fot. W. KLAG

Uroczyste spotkanie w. Urzędzie Miasta

35-lecie Pracowni Sztuk Plastycznych
(Inf. wł.) Wczoraj w foyer cowni Sztuk Plastycznych. To

sali obrad Rady Narodowej uroczyste spotkanie odbyło się
Miasta Krakowa odbyła się
uroczystość wręczenia medali
i odznaczeń dla artystów i in­
stytucji współpracujących i
wspierających działalność Pra-

z okazji trzydziestopięciolecia
przedsiębiorstwa, które zna­
ne jest z wielu znaczących
przedsięwzięć na polu plasty-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

i produkcji, nacowaniu
podstawie specjalizacji i ko­
operacji
wych kierunkach, w tym na

drodze bezpośrednich powią­
zań, będą uczestniczyć liczne
instytuty badawcze, zjedno­
czenia naukowo-produkcyjne
f przedsiębiorstwa przemysło­
we, kraje RWPG uzgodniły
podjęcie wszelkich niezbęd­
nych przedsięwzięć, zapewnia­
jących warunki organizacyjne,
prawne, gospodarcze i inne
dla terminowej realizacji pro­
gramu. Sesja poleciła organom
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

w prioryteto-

Trwa wizyta radzieckich gości

Związkowcy kijowscy i krakowscy
podpisali umowę o współpracy

X Zjeździ® Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotoiczej, a

także działalności organizacji
partyjnych . w Krakowie. W
1984 roku w szeregi PZPR

wstąpiły 994 osoby, z czego
502 to obywatele do 30 lat. W
1985 r. przyjęto do patrtii 1700
nowych członków. 52 procent
z 'tej liczby stanowią robotni­
cy i chłopi, 30 proc, to rów­
nież młodzież do 30 lat.

Podczas wczorajszego spot­
kania mówiono również o wy­
konaniu planu rocznego w

kraikowslkich zakładach pracy.
Jak się okazuje, wyniki są
znacznie lepsze niż w ubieg-

Sejmu IX kadencji. Powie- raku.

Zabierając głos Anatol Iwa­
nowicz Kaiesnik mówił na te­
mat zbliżającego się Zjazdu
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego i związanych

Spotkanie weteranów ruchu robotniczego

w Tarnowie

Kontynuować postępowe
tradycje lewicy

(Inf. wł.) Z okazji 37. rocz­
nicy zjednoczenia ruchu ro­
botniczego w Domu Kultury
Zakładów Mechanicznych
„Tarnów” zebrali się wczoraj
zasłużeni działacze ż Tamo­
wa. Przybyli przedstawiciele
starszego już pokolenia, któ­
rzy działając w lewicowych
organizacjach politycznych
przyczynili się do postępowych
przemian społecznych w mie­
ście, regionie i kraju. Nie za­
brakło też tych, którzy broni­
li i umacniali władzę ludową.
Obecny był członek Biura Po­
litycznego KC, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław
O miko.

Witając zebranych, prowa­
dzący spotkanie I sekretarz
KM PZPR w Tarnowie Hen­
ryk Kozioł mówił o bieżących
problemach pracy partyjnej w

mieście, podkreślając, iż na

członkach organizacji spoczy-

wają nadal odpowiedzialne za­
dania.

Seniorzy ruchu robotniczego
wysłuchali wykładu dr Cze­
sława Sterkowicza o historii
i rozwoju zorganizowanej le­
wicy. W obecnej pracy par­
tyjnej — zaznaczył m. in.
mówca — szczególnego zna­
czenia nabiera kontynuowanie
postępowych tradycji lewi­
cy polskiej, w oparciu o do­
świadczenia weteranów ruchu
robotniczego.

Nawiązując do tej wypowie­
dzi Stanisław Opałko stwier­
dził m. in., że bogaty dorobek
ruchu robotniczego i komuni­
stycznego niejednokrotnie słu­
żyć może za drogowskaz dla
współczesnych. Historia toczy­
ła się różnie, lecz gorzkie nie­
jednokrotnie doświadczenia
partyjne, bolesne daty nie po-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Zrabowdi biżuterią
wartości 14 min zł

(E respjndencja własna
z Gdańska)

Wczoraj przed sądem
Wojewódzkirn w Gdańsku

zakończył się trwający po-
' nad rok proces w sprawie

o włamanie do sklepu „Jubile­
ra” w Gdańsfcu-Wrzeszcziu.
Łupem była kasa pancerna ze

złotą biżuterią wartości 14
min zł, którą sprawcy zdo­
łali wywieźć i zakopać w las­
ku w Brzeźnie. Ponieważ wła­
manie odbyło się w centrum
miasta na trap sprawców
wprowadzili organa ścigania
mieszkańcy Gdańska. Węzło­
wym punktem w sprawie był
samochód „tarpan” z niespra­
wnym jednym światłem.
Znaleziono pojaizd i właścicie­
la — Janusza Sz„ który wo­
bec przedstawionych mu do­
wodów w postaci pozostawio­
nych w samochodzie odprys­
ków farby z kasy przy.znał się
do winy i wskazał na spraw­
ców włamania i wywiezienia
łu.pu. Kasę i biżuterię w ęa-
łoM odzyskano.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Członkowie Rady Państwa spotkali się z przewodniczącymi

wojewódzkich rad narodowych

Tylko konsekwencja we wdrażaniu
reformy gospodarczej pozwoli nam

szybciej wyjść z kryzysu
Wystąpienie Wojciecha Jaruzelskiego

WARSZAWA (PAP). U progu nowej kadencji Rady
Państwa jej członkowie spotkali się z przewodniczącymi
wojewódzkich rad narodowych. Otwierając obrady prze­
wodniczący Rady Państwa Wojciech Jaruzelski podkreślił,
że celem narady jest wymiana doświadczeń i wniosków,
która pomoże usprawnić działalność organów przedstawi­
cielskich w terenie. Wojciech Jaruzelski podkreślił, że no­
wo wybrana Rada Państwa w swej codziennej pracy od­
woływać się będzie do doświadczeń swojej poprzedniczki,
podejmując zadania zgodne z potrzebami społeczeństwa.

Dotyczy to zwłaszcza kon- Szczególną wagę Rada Pań-
sekwentnego wprowadzania stwa — zaznaczył jej przewod-
reformy gospodarczej, umac- niczący — przywiązuje do
niania zasad praworządności, wszechstronnego rozszerzania
podnoszenia kultury prawnej samorządności rad narodo-
i politycznej społeczeństwa, wych.

W dalszym ciągu obrad
przedstawione zostały główne
kierunki prac nad terenowymi
planami społeczno-gospodar­
czymi na lata 1986—1990 oraz

planami rocznymi i budżetami
na rok przyszły. Przedstawili
je: przewodniczący Komisji
Planowania przy Radzie Mini­
strów — Manfred Gorywoda
oraz . minister finansów —

Stanisław Nieckarz.
• Manfred Gorywoda zwró­

cił uwagę na uwarunkowania
kształtowania planu 5-letniego
oraz planu na 1986 rok. Nale­
żą do nich:

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(Inf. wł.) Od dwóch dni
gościmy w Krakowie delega­
cję Kijowskiej Miejskiej Rady
Związków Zawodowych, na

czele której stoi jej przewod­
niczący Anatol Iwanowicz
Kalesnik.

Wczoraj radzieccy związ­
kowcy spotkali się z sekreta­
rzem KK PZPR Władysławem
Kaczmarkiem, który poinfor­
mował kijowskich gości o

najważniejszych problemach z

życia Krakowa. Wiele uwagi
poświęcił Władysław Kaczma­
rek ubiegłorocznym wyborom
do rad narodowych i paź­
dziernikowym wyborom do

Dobre tempo prac na budowie

tarnowskiego szpitala

W Tarnowie

dział, iż ponad 2 tysiące zgło­
szonych wniosków i postula­
tów w spotkaniach przedwy­
borczych poddane jest wnikli­
wej analizie. Nie omieszkał
także wspomnieć sekretarz
KK PZPR o zbliżającym się (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spadł śnieg
WARSZAWA (PAP). 18 bm.

rano w wielu częściach Pol­
ski było dość mroźno. W woj.
suwalskim notowano minus 12.

stopni a w Beskidach tempe­
ratura spadła do 7 stopni po­
niżej zera. Mroźno było rów­
nież w województwach cen­
tralnych. Ochłodzeniu towa­
rzyszyły lokalne opady śniegu.
Wystąpiły one m. in. w woje­
wództwie rzeszowskim oraz

na terenach górskich i pod-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Tradycyjnie, jaik
w każdym miesiącu obrado­
wała wczoraj Społeczna Rada
Budowy Szpitala Wojewódz­
kiego w Tarnowie, której
przewodniczył członek Biura
Politycznego, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław
Opałko. Wedle informacji zło­
żonej przez przedstawiciela
generalnego wykonawcy (Mie­
leckie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane) nadrobiono zaległo­
ści wynikające z ciężkiej zimy
na początku roku i prace
przebiegają zgodnie z harmo­
nogramem. Praktycznie rzecz

biorąc prace trwają na wszys­
tkich obiektach, z wyjątkiem
budynku „B” i „E”, gdzie ro-

boty wstrzymano z uwagi na

wprowadzenie do projektu
zmian decydujących o możli­
wości zainstalowania najnow­
szych urządzeń medycznych.
Zresztą w ten sposób buduje
się cały szpital. Chodzi bo­
wiem o to, by w momencie
oddania go do użytku nie był
obiektem przestarzałym. Do

eksploatacji praktycznie odda­
no kotłownię, ostatnie zabiegi
kosmetyczne prowadzi się w

pawilonie „A”
‘

(łóżkowym) i
budynku „D” czyli przychod­
ni zdrowia. Główny wyko­
nawca boryka się też z trud­
nościami. Do tej pory nie u-

dało się zainteresować żadnej
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

/'

S. Opałko spotkał się
z dziennikarzami

(Inf. wł.) Wczoraj z dzien­
nikarzami reprezentującymi
prasę, radio i telewizję w

województwie tarnowskim
spotkał się członek Biura Po­
litycznego KC, I sekretarz
KW PZPR w Tarnowie Sta­
nisław Opałko. Spotkanie by­
ło okazją do omówienia pro­
blematyki związanej z przy­
gotowaniami do X Zjazdu
Partii i roli , środków masowe­
go przekazu w kampanii po­
przedzającej Zjazd.

Stanisław Opałko odpowia­
dał również na pytania zada­
wane przez dziennikarzy. Do­
tyczyły one spraw związanych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zdaniem Rady Oddziału PIHZ

Brak proeksportowych ambicji
60 LAUREATÓW NAGRÓD NOBLA

Z 21 KRAJÓW
PODPISAŁO APEL ROZBROJENIOWY

(Inf. wł.) Ocenie działalno­
ści eksportowej przedsię­
biorstw naszego region,u po­
święcone było wczorajsze
posiedzenie Rady Oddziału
Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego. Wyniki nie są zado­
walające, w wielu wypadkach
są niższe niż w roku poprzed­
nim i odbiegają od założeń

Centralnego Planu Rocznego
na .ten rok. Brak proeksporto­
wych .ambicji i nastrojów. Je­
dynie przedsiębiorstwa bu­
dowlane odbiegają od tej ten­
dencji. Ilość sikładanych ofert

bije w tej chwili rekordy naj­
lepszych lat minionej dekady.
Kończąc kontrakty w krajach
strefy dolarowej natychmiast

rozpoczynają budowy w kra­
jach socjalistycznych. Wiąże
się to z materialnymi zainte­
resowaniem w realizacji tego
typu działalności zarówno za­
łóg pracowniczych jak i kadry
kierowniczej poszczególnych
przedsiębiorstw.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Integracja hutnictwa

jest nieunikniona
(Jacek Balcewicz pisze z Warszawy)

Miałem nadzieję, że w tym
roku zasypiemy wreszcie do­
łek — powiedział podczas
spotkania z dziennikarzami
minister hutnictwa i przemysłu
maszynowego JANUSZ MA-
CIEJEWICZ. — A tymczasem
„zimowa wpadka” kosztowała
nas dwa procenty. Minęło pięć

Gospodarka morska

przed trudnym rokiem
(Dalekopisem z Warszawy)

Postscriptum

lat odkąd ujawnił się nam

kryzys, przybyło nas Chyba z

półtora miliona, a tymczasem
możemy odnotować 98 proc,
produkcji roku 1980. W ujęciu
wartościowym zabraknie nam

75 mld złotych.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Nasza gospodarka morska
mimo niekorzystnej sytuacji w

jakiej znalazła się. w latach
1982—1985 wskutek kryzysu w

kraju, restrykcji w odniesie­
niu do korzystania z łowisk u

wybrzeży USA oraz dekoniun­
ktury w żegludze światowej
— osiągnęła pozytywne wyni-

ki w podstawowych dziedzi­
nach swojej działalności. W
minionym trzyleciu przekro­
czone zostały bowiem zadania
w przewozach ładunków, w

przeładunkach portowych 1 w

połowach ryb morskich oraz

ich dostawach na rynek kra-
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

WIEDEŃ (PAP). Przed dwoma miesiącami w holender­
skiej miejscowości Maastricht odbył się światowy kongres
pod hasłem „Pokój najlepszym środowiskiem natural­
nym”, zorganizowany przez organizację naukowców, któ­
rej przewodniczy światowej sławy austriacki uczony
prof. Konrad Lorenz.

Podczas obrad w Holandii, w których uczestniczyli wy­
bitni naukowcy i uczeni z Europy, Ameryki Łacińskiej i

Azji, w tym 10 laureatów Nagród Nobla, uchwalono apel
do obu mocarstw w sprawie zapobieżenia wyścigowi zbro­
jeń oraz rozpoczęcia procesu rozbrojenia.

Apel ten do 18 bm., kiedy zakończono akcję zbiera­
nia pod nim podpisów, został poparty przez 60 wybitnych
uczonych, laureatów Nagród Nobla w różnych dziedzinach
z 21 krajów. Jego tekst przekazany został przywódcom
ZSRR i USĄ^

Jak poinformowano w środę na konferencji prasowej
w Wiedniu, przedstawiciele organizacji uczonych mieli
możność wręczenia tekstu apelu i przeprowadzenia bez­
pośredniej rozmowy z sekretarzem generalnym KCKPZR
Michaiłem Gorbaczowem. Niestety jeśli chodzi o USA
tekst apelu wręczony został tylko przedstawicielom tego
kraju, gdyż prezydent Reagan nie miał czasu na spotkanie
x organizatorami wspomnianej inicjatywy.

POLSKO-BUŁGARSKA

WYMIANA TOWAROWA

Przerób fikcji
W końcu października pra­

sa doniosła o zamknięciu dla
zwiedzających pałacu w 'Wila­
nowie. Powód? Odeszli pala­
cze c.o., opłacani gorzej niż w

innych firmach. Niskie tem­
peratury i podwyższona wil­
gotność wnętrz zaczęła za­
grażać pałacowym zbiorom.
Dyrekcja Muzeum Narodowe­
go w "Warszawie, którego Wi­
lanów jest filią, była ponoć
bezsilna. Władne okazało się
dopiero... Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki, które po niew-
czasie, bo przecież już po
zamknięciu muzeum, podjęło
stosowne decyzje: podwyższy-

ło stawki dla palaczy c.o. w

Wilanowie.
Zasmucające w całej spra­

wie jest już nie tylko to, że
po rozum do głowy sięgnięto
tak późno, ale głównie to, że
w tak prostej i w gruncie rze­
czy malej sprawie decydować
musi — albo chce — aż... mi­
nisterstwo. ■Lecż jeśli tak, to
na fikcję zakrawa cała lanso­
wana od kilku lat samorząd­
ność, fikcją są dyrektorskie
kompetencje, fikcją okazuje
się wreszcie rola samego
ministerstwa jako organu pro­
gramującego i kształtującego
politykę kulturalną to kra-

ju, jawiącego się nadal jako
jeszcze jeden szczebel w biu­
rokratycznej drabinie kompe­
tencji np. ... w sprawie stawek,
dla palaczy c.o.

Gdyby opisany przypadek
był wydarzeniem jednostko­
wym, li tylko ewenementem
— rzecz nie zasługiwałaby na

większą uwagę. Ministerstwo
Kultury i Sztuki nie jest
wszak pod tym względem wy­
jątkiem, a przeobrażenia stru­
kturalne, nieodzowne dla
uzdrowienia systemu zarządza­
nia przez nadanie mu właici-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

SOFIA (PAP). W Sofii podpisano w środę umowę o wy­
mianie towarowej między bułgarskim Ministerstwem Pro­
dukcji i Handlu Towarami Powszechnego Użytku oraz pol­
skim Ministerstwem Handlu Wewnętrznego i Usług.

Umowa przewiduje wzajemne dostawy towarów warto­
ści 36 min rublu Strona bułgarska będzie eksportować do
naszego kraju m. in. pralki automatyczne „perlą 05”,
szampony, żarówki, obuwie — w zamian za polskie wenty­
latory, okapy kuchenne, okulary przeciwsłoneczne, kosme­
tyki, części samochodowe, zabawki, obuwie, bieliznę dam­
ską, tkaniny meblowe, grzyby marynowane, piwo, przy­
prawy, koncentraty itd.

Jednocześnie podpisano protokół o współpracy nauko­
wo-technicznej między obu ministerstwami.

Umowa o wymianie towarowej na 1985 r. przewidywa­
ła obroty wartości ponad 20 min rubli. Jak dotychczas
zrealizowano ją zaledwie w 50 proc. Obie strony zobowią­
zały się zlikwidować zaległości do końca marca 1986 r.

ŚWIATOWY ZWIĄZEK CYGANÓW
DOMAGA SIĘ OD RFN

ODSZKODOWANIA

Ze środków swoich i Narodowego Czynu

Dylemat

prawniczy
nad Wełtawą

Korespondencja własna z Pragi
20 lat po zakończeniu przed krakowskim sądem pro­

cesu, który przeszedł do annałów polskiej kryminalistyki —

sprawy młodocianego mordercy Karola Kota, znów hi­
storia zbrodni odnotowuje podobny Wypadek, tym razem nad
Wełtawą. Przed sądem praskim zakończył się wczoraj
wzbudzający ogromne zainteresowanie proces nieletniego,
16-letniego Jerzego S. oskarżonego o zamordowanie 3 ko-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Pomocy Szkole

(Inf. wł.) W dzielnicy Podgó­
rze w osiedlu Wróblowice u-

czestniczyliśińy wczoraj w od­
daniu dzieciom ze Szkoły Pod­
stawowej nr 135 nowo wybu-

dawanych 8 sal lekcyjnych o

łącznej powierzchni 460 m kw.
Inwestycję tę rozpoczęto w

llpcu 1984 roku, chociaż po-
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

BONN (PAP). Światowy Związek Cyganów „Romani
Union”, którego siedziba mieści się w Bernie, skierował
apel do kanclerza RFN Helmuta Kohla żądając odszkodo­
wania finansowego za zbrodnie ludobójstwa popełnione
przez hitlerowców na tym narodzie Domagamy się —

głosi apel — od RFN czegoś więcej niż tylko słów. „Nie
są nam potrzebne współczucie ani pomniki, żądamy indy­
widualnego i globalnego odszkodowania za krzywdy wy­
rządzone naszemu narodowi” — pisze prezes „Romani U-
nion” Jan Cibula.

Cyganie byli przez hitlerowców masakrowani i mordo­
wani w obozach koncentracyjnych, przede wszystkim w

Oświęcimiu. Cibula domaga się natychmiastowego wypła­
cenia odszkodowań. Może to przynieść korzyści potom­
kom ofiar ludobójstwa i całemu narodowi cygańskiemu,
który liczy 8—15 milionów ludzi.
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Spotkanie
w „Igloopolu”

Z inicjatywy Koła TPPR
w krakowskich Zakładach
Rolno-Przemysłowych „I-
gloopol” odbyło się spotka­
nie konsula Konsulatu Ge­
neralnego ZSRR w Krako­
wie Włodzimierza Onoszy
z aktywem zakładowego
koła TPPR oraz z akty­
wem- partyjnym i gospo­
darczym zakładów.

W czasie spotkania mó­
wiono o współpracy gospo­
darczej i kulturalnej, mię­
dzy narodami Polski i
ZSRR. Konsul Włodzimierz
Onosza przybliżył zebra­
nym założenia programu
KPZR a także główne kie­
runki rozwoju ZSRR na

lata 1986—90 i w perspek­
tywie do roku 2000. Dyrek­
tor naczelny zakładów Ka­
zimierz Kotwica poinfor­
mował o bieżącej produk­
cji, zamierzeniach i per­
spektywicznych zadaniach
ZRP „Igloopol”. (w)

W Moskwie zakończyły się obrady
41. nadzwyczajnej sesji RWPG

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Kompleksowy program po- cji 1 eksploatacji jednoliite-
RWPG i międzynarodowym stępu naukowo-technicznego go systemu światłowodowych
organizacjom gospodarczym krajów RWPG do roku 2000 środków przekazywania infor-
krajów RWPG, aby program — główne założenia — publi- macji i porozumienie o u-

statnowił podstawę ich dzia- kuje prasa. tworzeniu międzynarodowego
łainoścu. W toku posiedzenia sesji zjednoczenia naukowo-pro-

Realizacja programu będzie w trybie realizacji programu aukcyjnego (Interrobot) do o-

pomągać w rozwoju wzajem- podpisano generalne porożu- pracowywania środków robo-
nej. współpracy,- kooperacji I mienie ę wielostronnej współ- totechnikń
specjalizacji produkcji, umoc- pracy w dziedzinie budowy 1 . . ..

nieniu bazy materiałowo-tech- wdrażania systemów zautorna- Posiedzenie sesji odbyło się
nicznej krajów RWPG, w u- tyzowanęgo projektowania, w atmosferze jednomyślności,
mocnieniu prestiżu i siły generalne porozumienie o braterskiej, przyjaźni i caŁto-
przyciągającej socjalizm w Wielostronnej współpracy w wjte'go wzajemnego zrozumie-
świecie. dziedzinie tworzenia, produk- ma-

Związkowcy kijowscy i krakowscy
podpisali umowę o współpracy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
z tym faktem przygotowań.
Poinformował także o dzia­
łalności związków zawo­
dowych w Kijowie, najważ­
niejszych problemaidh, wymia­
nie kolonijnej z młodzieżą
polaką oraz planach pracy
związkowców tego okręgu na

najbliższą przyszłość.
W spotkaniu wczorajszym

uczestniczył również przewod­
niczący Wojewódzkiego Poro­
zumienia Związków Zawodo­
wych Józef Mroczek.

Wczoraj w godzinach wie­
czornych podpisano umowę

pomiędzy Wojewódzkim Poro­
zumieniem Związków Zawodo­
wych a Miejską Radą Związ­
ków Zawodowych Kijowa o

wzajemnej współpracy m. in.
wymianie delegacji związko­
wych, grup robotników, mło­
dzieży, artystów. Treść umowy
dotyczy również współzawod­
nictwa pracy między zaprzyja­
źnionymi zakładami. Umowę
podpisał przewodniczący Miej­
skiej Rady Związków Zawodo­
wych w Kijowie Anatol Iwa-
nowicz Kalesnik oraz prze­
wodniczący WPZZ Józef Mro­
czek. (ip)

©SPORT® SPORT®

S. Opałko spotkał się
z dziennikarzami

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
z funkcjonowaniem reformy
gospodarczej w następnej pię­
ciolatce, jak również proble­
mów wiążących się z rozwo­
jem Tarnowa i województwa.
Sporo miejsca poświęcono też

sprawom środowiska dzienni­
karskiego, które zaznacza swój
udział w życiu kulturalnym
regionu. „Działalność kultu­
ralną a zwłaszcza funkcjono­
wanie środowiska literackiego
należy rozwijać" — stwierdził
Stanisław Opałko zapewniając
jednocześnie o swojej pomo­
cy. Na zakończenie spotkania
gość złożył wszystkim obec­
nym najlepsze życzenia pomy­
ślności w życiu osobistym i
sukcesów w pracy zawodowej,

(wisz)

W Tarnowie

Wojewódzka
(Inf. wł.) Wojewódzka Rada

Kultury powstała w paździer­
niku 1983 r. jako organ opi­
niodawczo-doradczy wojewody
tarnowskiego w celu koordy­
nowania wszystkich działań w

zakresie rozwoju i upowszech­
niania kultury, opiniowania
zasad podziału środków fi­
nansowych, zapewnienia uspo­
łecznienia procesu zarządzania
kulturą i realizacji inicjatyw
służących aktywizacji kultu­
ralnej regionu.

W ciągu 2 lat swojej dzia­
łalności członkowie rady po­
dejmowali różnego rodzaju
inicjatywy, które były reali­
zowane przy współpracy z

wieloma instytucjami: m. in.
dokonano analizy „Raportu o

stanie kultury w wojewódz­
twie” przygotowanego przez

obradowała
Rada Kultury

Wydział Kultury KW PZPR,
opracowano plan współdzia­
łania instytucji zarządzających
kulturą z Kuratorium Oświaty
i Wychowania, nawiązano kon­
takty ze związkami zawodowy­
mi. Do programu rozwoju
kultury zaangażowano organi­
zacje młodzieżowe. Sporo też
czasu poświęcono roli pra­
cowników kultury w zwalcza­
niu zjawisk patologii społecz­
nej.

Wszystkie formy działalnoś­
ci będą nadal kontynuowane
ze szczególnym naciskiem na

rozwój rejonowych ośrodków
kultury w pozostałych mia­
stach województwa, edukację
kulturalną dzieci i młodzieży,
kulturę na wsi, uporządkowa­
nie kalendarza imprez i wła­
ściwe gospodarowanie środka^

mi Wojewódzkiego Funduszu
Rozwoju Kultury.

Podział środków wzbudził
dość spore emocje w trakcie
dyskusji jaka miała miejsce
podczas wczorajszego posie­
dzenia rady, ponieważ pla­
cówki kulturalne pionu poza­
państwowego czyli przede
wszystkim zakładowe domy
kultury, które jakby na spra­
wę spojrzeć, są najbardziej
widoczne, zostały w pewien
sposób pokrzywdzone przy u-

stalaniu zasad rozporządzania
Narodowym Funduszem Kul­
tury. Do bulwersujących na­
leży zaliczyć fakt, iż Wojewó­
dzka Biblioteka Publiczna dy­
sponuje takimi finansami, z

których w przyszłym roku po
odliczeniu funduszu przezna­
czonego na pensje, na zakup
książek, czasopism itp. zosta­
nie ok. 2 min zł. Podczas dys­
kusji mówiono również o po­
trzebie utworzenia wzorem

Nowego Sącza regionalnego
wydawnictwa, którego brak w

Tarnowie staje się coraz bar­
dziej widoczny. (ika)

Gospodarka morska

Obradowało

Plenum KK SD
O zagadnieniach percepcji

ideologii i programu SD w

środowisku młodzieżowym dy­
skutowano wczoraj na VII
Plenum Krakowskiego Komi­
tetu Stronnictwa Demokraty­
cznego. W ten sposób krakow­
ska instancja SD włączyła się
do ogólnokrajowej debaty na

temat miejsca i roli młodego
pokolenia w naszym życiu spo­
łeczno-politycznym.

W obradach uczestniczył
członek Prezydium CK SD
Andrzej Lewiński, przewodni­
czył prezes KK SD prof. Jan
Janowski. (w)

Plenum WK SD

w Nowym Sączu
Wczoraj nad projektem pla­

nu społeczno-gospodarczego
prowadzili dyskusję członko­
wie Wojewódzkiego Komitetu
Stronnictwa Demokratycznego
w Nowym Sączu. W czasie o-

brad, którymi kierowali: wi­
ceprzewodniczący WK, poseł
na Sejm PRL Jan First
i przewodniczący WK Czesław
Grzesiak, uznano, że bardzo
ważne są: ochrona zdrowia,
oświata, budownictwo miesz­
kaniowe, ochrona środowiska,
ale pamiętać trzeba także o

usługach, drobnej wytwórczo­
ści, rzemiośle.

Z przedstawionych warian­
towych koncepcji planu roz­
woju Nowosądeckego po
szczegółowej analizie materia­
łów członkowie WK SD w

Nowym Sączu sugerują celo­
wość przygotowania najkorzy­
stniejszego z punktu widzenia
potrzeb społecznych i samego
rzemiosła, (sś)

Integracja hutnictwa

jest nieunikniona
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nie we wszystkich zakła­
dach sytuacja jest jednakowa
— lepiej niż planowano idzie
produkcja ołowiu, srebra, mie­
dzi, więcej mamy — co wi­
dać w sklepach — maszyn do
szycia. Producenci zmuszeni
zostali przez rynek do dwu­
krotnej obniżki cen niektó­
rych typów domowego sprzę­
tu radiowego. Podobne nasy­
cenie objawiające się zmniej­
szonymi zamówieniami han­
dlowców z niepokojem reje­
strują producenci wielu ty­
pów. maszyn rolniczych.

Aż o 40 procent 1 wzrosła‘

produkcja żarówek co stano­
wi ..swoisty .rekord, bijący O'
10 proc, najlepsze wyniki
sprzed kryzysu. Tyle tylko, że
... żarówek w dalszym ciągu
brakuje na rynku. Można to

zjawisko tłumaczyć tylko fa­
talną ich jakością — jest ich
więcej ale świecą krócej co

per saldo na jedno wychodzi,
a nas w sumie drożej kosztu­
je.

Już dzisiaj widać, że hutnic­
two i przemysł maszynowy
nie wykonają założonych przez
CPR zadań eksportowych. Nie
doszło do skutku kilka kon­
traktów na dostawy do kra­
jów socjalistycznych naszych
kompletnych obiektów prze­
mysłowych. Na rynku wolno-
dewizowym niekorzystnie dla
nas kształtują się ceny sre­
bra. Źle sprzedają się — na

skutek drastycznego spadku
cen — statki. Na przykład
Stocznia Gdańska wystąpiła
na drogę arbitrażową w sto­

sunku do kontrahentów, któ­
rzy wszelkimi możliwymi spo­
sobami... nie chcą odebrać
dwóch gotowych już statków.
Dobrze natomiast sprzedaje
się w strefie rublowej sprzęt
informatyczny, natomiast w

strefie dolarowej... samochody,
zarówno osobowe jak i cię­
żarowe, zaś rynek chiński roz­
wija szerokie perspektywy na

przyszłą pięciolatkę.
Spotkanie z ministrem hut­

nictwa i przemysłu maszyno­
wego nie byłoby ważne, gdy­
by nie padło pytanie o kon­
trowersyjną koncepcję kon­
centracji polskiego hutnictwa.

Jestem człowiekiem, któ­
ry z dniem 1 stycznia 1986
rozwiązałby dotychczasowe-
obligatoryjne zrzeszenie —

powiedział minister Macieje-
wicz.

— Natomiast uważam, że
hutnictwo nie może na dłuższą
metef działać w rozproszeniu.
Przy czym według pierwszej
koncepcji miało pojawić się
kilka dużych przedsiębiorstw,
chodziło tu o koncentrację
pionową. Wiele polskich hut
nie ma własnej części surow­
cowej i skazanych jest na to
co dostanie z innych hut. Cho­
dziło nam o wzajemne ich
zintegrowanie w układzie
komplementarnym. Obecna
koncepcja jest poniekąd przy­
padkowa. Uważam, że integra­
cja hutnictwa W takim czy in­
nym układzie jest po prostu
nieunikniona. Czy to będzie
akurat moja zasługa — pokaże
przyszłość — zakończył min.
Maciejewicz.

JACEK BALCEWICZ

Dobre tempo prac

na budowie

tarnowskiego szpitala
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
firmy wykonaniem estakady
podjazdowej do budynku po­
gotowia ratunkowego i balu­
strad. Problemy są również z

brakiem- odpowiedniej ilości

wywrotek do wywożenia zie­
mi, równocześnie bowiem z

budową trwa niwelacja tere­
nu. (wisz)

Spadł śnieg
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
górskich na południe od Kra­
kowa. Na trasy wyjechały
pługi i piaskarki — łącznie w

całym kraju pracowało rano

oik. 550 tych maszyn. Miejsca­
mi silne' wiatry powodowały
zamiecie. W rejonie opadów,
mimo pracy drogowców, na

niektórych jezdniach leżała
warstwa śniegu.

Na Dolnym Sląsfau na nie­
których arteriach po niedaw­
nych deszczach utworzyła się
powłoka lodu. Na międzyna­
rodowej trasie E—12 prowa­
dzącej z Wrocławia do Kudo­
wy Zdroju samochody musiały
jechać z ograniczoną prędko­
ścią. Także na trasach prze-
l legających przez lasy święto­
krzyskie wystąpiła gołoledź.

Z powrotu zimy ucieszyli
się turyści przebywający w

rejonie Zakopanego. Na Kas­
prowym Wierchu, gdzie zano­
towano minus 14 stopni, w

ciągu minionej doby epadło
sporo śniegu i teraz jego wiar-
•twa sięga 70 om.

Kontynuować postępowe
tradycje lewicy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

winny przekreślać tego,
co udało się zbudować w cią­
gu 40 lat w socjalistycznej oj­
czyźnie. Stanisław Opałko
przekazał zebranym serdeczne
pozdrowienia oraz podzięko­
wania za długoletnią pracę.

Wyróżniającym się działa­
czom przyznano wysokie od­
znaczenia państwowe. Krzy­
żami Kawalerskimi Orderu Od­

rodzenia Polski udekorowano
Władysława Kaluckiego, Ka­
zimierza Kozioła oraz Stefana
Rogowskiego. Złoty Krzyż Za­
sługi otrzymał Józef Nowak.
Wręczono ponadto Brązowy
Krzyż Zasługi oraz 10 Medali
40-lecia Polski Ludowej. Mu­
zycznym prezentem dla senio­
rów był okolicznościowy wy­
stęp zespołu harcerskiego.

(wąs)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jowy. Natomiast rok 1986 za­
powiada się dla tych gałęzi
gospodarki morskiej jako
okres znacznie trudniejszy,
czego symptomy ujawniły się
już w tym roku. Spadły bo­
wiem przewozy ładunków i
zmalały obroty w polskich
portach.

Informując o tych sprawach
na wczorajszej konferencji
prasowej w Warszawie kie­
rownik Urzędu Gospodarki
Morskiej Adam Nowotnik
stwierdził m. in., że niedoin­
westowanie morskiej floty
handlowej, zwłaszcza liniowej,
odbije się w 1986 r ujemnie
na przewozach ładunków pol­
skiego handlu zagranicznego.
Ucierpieć może także przewóz
ładunków tranzytowych. Ist­
nieje również groźba, iż zły
stan techniczny przestarzałych
statków Polskich Linii Ocea­
nicznych może doprowadzić do
utraty przez PLO niektórych
połączeń żeglugowych. Nie le­
piej jest pod tym względem
we flocie połowowej. W przy­
szłym roku mniejsze będą po­
łowy ryb. Nie spowoduje to

jednak zmniejszenia ich do­
staw na rynek, gdyż brakują­
ce ilości ryb uzupełnione bę­
dą zagranicznymi zakupami.
Należy się więc spodziewać,
tak jak dotąd, około 250 tys.
ton ryb 1 przetworów. Jeśli
idzie o porty wymagają one

przede wszystkim moderniza­
cji nabrzeży i wyposażenia ich
w nowoczesny sprzęt przeła­
dunkowy.

Mówiąc o modernizacji nie­
co lepsze perspektywy rysują
się przed stoczniami remonto­
wymi. Np. stocznia w Gdań­
sku, wykonująca największy
zakres remontów statków

otrzyma w przyszłym roku dok
pływający zakupiony w RFN.

Wszystkie przewidywane
rozwiązania zmierzające do
wykonania przez gospodarkę
morską swoich zadań w nie­
łatwym 1986 r. sprowadzają
się głównie do lepszego, bar­
dziej efektywnego wykorzy­
stania istniejącego potencjału
w żegludze marskiej w por­
tach, stoczniach remontowych,
a także do lepszego wykorzy­
stania zasobów ryb w Bałty­
ku.

TADEUSZ STEC

Fajerwerki
Czarnoskóry koszykarz ame­

rykański — C. Moore długo nie

mógł zaaklimatyzować się w

nowej drużynie — Hutniku Kra­
ków. Jego gra pozostawiała
wiele do życzenia, wydawało
się, że został mocno przerekla­
mowany. I dopiero wczoraj C.
Moore zademonstrował po raz

pierwszy krakowskiej publicz­
ności na co go stać. A stać go
na wiele! W pierwszej części
spotkania pierwszoligowego z

Legią Amerykanin grał prawie
bezbłędnie, popisywał się raz po
raz fajerwerkami koszykarski­
mi i co najważniejsze — impo­
nował skutecznością. Zdobył w

tym okresie gry 26 punktów.
Legioniści byli bezradni przy
akcjach C. Moore’a. Mieli rów­
nież warszawianie indywidual­
ność w swoich szeregach, a był
nim M. Sobczyński, który także
imponował celnymi rzutami, i

Mecz Hutnika z Legią do

przerwy był zacięty i wyrówna­
ny, w drugiej części spotkania
uwidoczniła śię przewaga gos­
podarzy, którzy pewnie i zasłu­
żenie wygrali 97: 89 (56:51). Po-

C. Moore’a
jedynek stał na dobrym pozio­
mie 1 mógł się podobać.

Najwięcej punktów dla Hut­
nika zdobyli: Moore 36, Maty­
siak 23, Mielcarek 19, dla Legii
Sobczyński 29. T. .G.

Koszykarze Lecha Poznań po­
konali Wisłę Kraków 99:81

(54:44). Najwięcej punktów: dla
Lecha — Kijewski 29, dla Wi­
sły — Seweryn 28, Fikiel 21,
Kudłacz 20.

Pozostałe wyniki: Baildon —

Zastał 92:75 (49:34), Stal Bobrek
— Śląsk 93:96 (42:49), Górnik

Wałbrzych — Społem 104:63

(49:35), Gwardia Wrocław —

Zagłębie 66:96 (37:43).
1. Śląsk 11 22 1062— 860

2. Lech 11 20 1059— 938

3. Górnik Wałb. 11 18 894— 864
4. Zagłębie 11 17 915— 825

5. WISŁA 11 17 996— 939

6. Zastał 11 17 835— 901

7. Stal Bobrek 11 16 930— 966

8. Baildon 11 16 970— 971

9. Gwardia Wr. 11 15 895— 904

10. HUTNIK 11 15 902— 889

11. Legia 11 14 983— 998

12. Społem 11 11 698—1102

W kilku wierszach

l Mki żaMnel
Z grona krakowskich arty­

stów rzeźbiarzy odszedł w peł­
ni sił twórczych Człowiek szla­
chetny, o osobliwym uroku,
artysta rzeźbiarz, wieloletni
pedagog 1 wychowawca mło­
dzieży artystycznej krakow­
skiej Akademii Sztuk Pięk­
nych docent JOZEF GALICA.
Urodzony w Poroninie góral,
absolwent zakopiańskiej szko­
ły a potem uczeń Xawerego
Dunikowskiego.

Po ukończeniu studiów zwią­
zał się z Krakowem i wiemy
swojemu miastu do końca
swojego życia wypełniał twór­
czą powinność wzbogacając
swoimi rzeźbami dorobek kul­
tury Krakowa.

Jego przedwczesne odejście
uniemożliwiło Mu realizację
wielu jeszcze osobistych za­
mierzeń artystycznych.

Pozostanie w naszej pamięci
jako serdeczny Towarzysz, Ko­
lega i Przyjaciel.

POP PZPR
Akademii Sztuk Pięknych

w Krakowie

Nie można umocnić

pokoju poprzez

zwiększenie zbrojeń
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
umocnić poprzez zwiększa­
nie zbrojeń — na Ziemi czy
też w kosmosie.

Michaił Gorbaczow pod­
kreślił, że cały świat rozu­
mie obecnie niebezpieczeń­
stwo, jakie kryje w sobie
broń kosmiczna i realizacja
programu „gwiezdnych
wojen”.

Radziecki przywódca po­
ruszył problem zakazu prób
z bronią jądrową i stwier­
dził, że ogłaszając 6 sierp­
nia br. moratorium na

wszystkie
‘

eksplozje jądro­
we, ZSRR pragnął przer­
wać błędne „koło i pow­
strzymać doskonalenie bro­
ni nuklearnej. Mówiłem o

tym prezydentowi Reaga­
nowi w Genewie —■powie­
dział M. Gorbaczow. Ku
mojemu głębokiemu ubole­
waniu Stany Zjednoczone
nie poszły dotychczas za

naszym przykładem.
• **~TT7T1 » — lin— 1||| || |7--irr;T...wil,IIJ | im .... ..

Cytrusy dla dzieci
WARSZAWA (PAP). 18

bm. w siedzibie Rady Kra­
jowej PRON odbył się akt
przekazania owoców cytru­
sowych dzieciom w Polsce.
Jest to kolejny dar Freda
Szlapińskiego z RFN, prze­
kazany w imieniu firm za­
chodnich na ręce prof. Jana
Szczepańskiego, przewodni­
czącego Krajowego Fundu­
szu na Rzecz Dzieci. Ponad­
to zwierzchnik Kościoła
Polskokatolickiego, bp Ta­
deusz R. Majewski przeka­
zał pewne kwoty w dewi­
zach na zakup sprzętu me­
dycznego dla Centrum
Zdrowia Dziecka.

Młodzież szkolna
dla Meksyku

Z inicjatywy opiekunki koła
PCK przy Szkole Podstawowej
nr 16 w Krakowie Stefanii
Kaczmarczyk uczniowie, nau­
czyciele i pracownicy admini­
stracji i obsługi zebrali 22.320
zł na rzecz ofiar trzęsienia zie­
mi w Meksyku. Pieniądze te

wzbogaciły konto Zarządu
Głównego PCK, który organi­
zuje akcję pomocy.

Dylemat prawniczy nad Wełtawy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

biet, usiłowanie gwałtu na dwu dalszych oraz o kilka kra­
dzieży i aktów lubieżnych; w sumie — o popełnienie w

okresie 15 marca — 15 maja tego roku 11 przestępstw, głów­
nie na tle seksualnym. Jerzy S. napadał wyłącznie na ko­
biety samotne; przed sądem przyznał się do winy, którą
zresztą potwierdził przewód sądowy.

Analogia z procesem krakowskim polega na młodym wie­
ku obu, jak można przypuszczać, morderców (Karol Kot w

dniach, gdy mordował swoje ofiary, miał już ukończone 18
lat), różnica zaś — w wymiarze i motywacji kary. Kot ska­
zany został na karę śmierci, Jerzy S. — na 10 lat więzienia.
Z sentencji wyroku można się domyślić, że sąd praski zre­
zygnował z zastosowania najwyższego wymiaru kary nie
tylko z uwagi na niepełnoletność oskarżonego, lecz rów­
nież na przypuszczalne, choć nie udowodnione, istnienie u

niego choroby psychicznej, ściślej — dewiacji na tle sek­
sualnym. Po odbyciu kary więzienia skazany przekazany zo­
stanie, jak głosi wyrok, do zamkniętego zakładu psychia­
trycznego i jeśli zajdzie taka potrzeba, poddany określonej
przez lekarzy terapii. O tym, czy okazała się ona skuteczna
(oczywiście, jeśli do niej dojdzie) i czy Jerzy S. znowu znaj­
dzie się na wolności — zadecyduje sam sąd. Organa wy­
miaru sprawiedliwości zawarowały więc sobie nadzór nad
spokojem społeczeństwa, narażonego z pewnością na nie­
bezpieczeństwo, gdyby morderca — psychopata miał się
znaleźć ponownie na wolności; Ten werdykt prasa czecho­
słowacka nie bez racji nazywa „mądrym i humanitarnym”;
fakt, iż badania kontrolne i ewentualne leczenie skazanego
mają rozpocząć się dopiero po zakończeniu kary więzienia
jest logiczną konsekwencją wyroku uznającego, iż w trak­
cie popełniania przestępstw Jerzy S. był osobą świadomą
iwych czynów. LESZEK MAZAN

Oświata na wsi
(Inf. wł.) Stan oświaty na

wsi nowosądeckiej stanowił
punkt wyjściowy w rozważa-
nialch nad rolą i zadaniami
ZSL w rozwoju i upowszech­
nianiu oświaty podczas obrad
WK ZSL w Nowyim Sączu z

udziałem prezesów instancji,
a także przewodniczącego RW
PRON Jana Turka i wiceku­
ratora oświaty i wychowania
Mieczysława Pacholarza.

Krzepiący jest fakt, że w

najbliższych latach, kosztem
2 mid 600 miln zł wybuduje

nowosądeckiej
pozostaje lepsze wyposażenie
szkół wiejskich w pomoce nau­
kowe, lektury. W programach
szkolnych odczuwa się jednak
niedostatek wiadomości o wsi,
pracy roWka, historii kultu­
ry i sztuki ludowej. Ze spraw
przyziemnych: mieszkania dla
nauczycieli chętnych do podję­
cia pracy na wsi.

W trakcie posiedzenia Krzy­
żami Kawalerskimi Orderu
Odrodzenia Polski udekoro­
wano: Władysławę Banach z

Podegrodzia, Kazimierza Cia-
racha z Łososiny Dolnej, Ma­
rię Wójcik z Grybowa, Wia-

Zacharę z Białego
przeswód-

Stanisław
(k—b)

(tg) A Do zarządu Lechii w

Gdańsku wpłynęło pismo tre­
nera I-ligowej drużyny piłkar­
skiej Wojciecha Łazarka z proś­
bą o 2-letni urlop w pracy
szkoleniowca w tym klubie. Ła-
zarek ma objąć od stycznia
przyszłego roku funkcję trenera

szwedzkiej drużyny piłkarskiej
TSF „Trelleborg”.

A Finalista „Mexico—86”, re­
prezentacja Korei Południowej
rozegrała w Dakarze towarzyski
mecz z Senegalem, doznając
niespodziewanej porażki 1:2

(0:0).
A Radziecki arcymistrz sza­

chowy Garri Kasparow poniósł
pierwszą porażkę od czasu zdo­
bycia tytułu mistrza świata.

Przegrał on trzecią partię trwa­
jącego w Hilversum meczu z

Holendrem Janem Timmanem.
Stan pojedynku, składającego

się z sześciu partii, 2:1 na ko­
rzyść Kasparowa.

A Komitet organizacyjny
„Mexico—-86” dokonał istotnej
zmiany w terminarzu spotkań
pierwszej fazy finałowego tur­
nieju mistrzostw świata. Mecz
Polska — Anglia w Monterrey
zaplanowany na 12 czerwca, ro­
zegrany zostanie dzień wcześ­
niej 11 czerwca o godz. 16.00 na

stadionie Universitario. Tego
same'go dnia, o tej samej porze,
rozpocznie się inne Spotkanie
naszej grupy Maroko — Portu­
galia. Miejscem tego meczu bę­
dzie nie Monterrey, a Guadala-

jara.
A W rozegranym awansem

meczu I ligi koszykówki kobiet,
Lech Poznań przegrał ze Ślęzą
Wrocław 54:83 (22:36).
A Mistrzostwa świata piłka-
rek ręcznych: NRD — Polska

28:16 (15:7).

Express Lotek

15, 25. 26, 27, 29.

Mały Lotek
I los.: 1, 8, 29, 31, 33.
II los.: 11. 20, 25, 26, 27.

się i zmodernizuje w. woje­
wództwie 90 placówek wycho­
wawczych. Stale , rośnie udział dysławę
społeczeństwa w kosztach in- Dunajca. Obradom
westycji. niczył prezes WK

Wśród spraw do załatwienia -Smierciak.

Zrabowali biżuterię wartości 14 min złotych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W ostatnim słowie oskarże­
ni Zenon K., Zbigniew K.
oraiz Tadeusz O. podtrzymali
■swoje wyjaśnienia,, nie przy­
znając się do winy i twier­
dząc, że zeznania Janusza Sz.
są pomówieniem Natomiast
właściciel „tarpana” Janusz
Sz. potwierdził w ostatnim
słowie swoje zeznania,. Wszy­
scy oskarżeni prosili o unie­
winnienie.

Sąd pod przewodnictwem
sędziego Sądu Wojewódzkie­
go Henryka Klimka pod­
trzymał zarzuty aktu oskarże-
nią, uznał oskarżonych win­
nymi i sfcaizał Zenona Krężela
na karę 13 lat pozbawienia
wolności. 800 tys. zł grzywny
i pozbawienia praw pulbliiciz-
nych na lat 6, Zbigniewa Ko-

wenickiego na karę 12 lat
pozbawienia wolności, 800 tys.
zł grzywny i pozbawienie
praw publicznych na 6
lat. Natomiast Tadeusza
Olszańskiego (któremu sąd
zmienił kwalifikację pra­
wną czynu z art. 201 na art.

215) na karę 7 lat pozbawie­
nia wolności, 500 tys. zł grzy­
wny oraz pozbawienie praw
publicznych na 4 lata, a Ja­
nusza Szydłowskiego na karę
4 lat i 6 miesięcy pozbawienia
wolności, 500 tyk zł grzywny
i 4 łata pozbawienia praw pu­
blicznych. Dodatkowo sąd o-

rzekł przepadek „tarpana” oraz

zapłacenie przez Zenona Krę­
żela i Zbigniewa. Koweneckie­
go na rzecz PHU „Jubiler”
kwoty 86 tys. eł. '

Wyrok nie jest prawomocny.
BARBARA KALITA

Większa szkoła dla Wróblowic
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mysł remontu, modernizacji i
nadbudowy szkoły zrodził się
już w 1982. Wtedy to powoła­
no Społeczny Komitet Rozbu­
dowy Szkoły, któremu prze­
wodniczył Tadeusz Popardy.
Oczywiście bez zapału miej­
scowej ludności a zwłaszcza
zaangażowania dyrektora
szkoły Andrzeja Tyłki — te

plany byłyby w sferze marzeń
do dzisiaj. Jednak powstanie
z inicjatywy Rady Krajowej
PRON Narodowego Czynu Po­
mocy Szkole oraz aktywność
społeczeństwa Wróblowic spra­
wiła; że stara szkoła poszerzy­
ła swoją powierzchnię i 420
wychowanków tejże, może u-

czyć się w nowych wspaniale
.wyposażonych klasach. Ogólna
wartość nadbudowy tej pla­
cówki oświatowej wynosiła o-

koło 13 min zł z czego ponad
4 miliony — to wkład gotówki
i robocizny miejscowej ludno­

ści. O bezinteresownej, spo­
łecznej pracy mieszkańców
Wróblowic mówił na wczoraj­
szym otwarciu nowego piętra
dobudowanego w czynie spo­
łecznym — wiceprezydent m.

Krakowa Jan Nowak i in­
spektor oświaty i wychowa­
nia dzielnicy Podgórze —

Zbigniew Nowicki.
Zasłużonym pedagogom i

działaczom społecznym, którzy
przyczynili się do rozbudowy
placówki we Wróblowicach
przyznano Złote i Srebrne
Odznaki „Za pracę społeczną
dla miasta Krakowa”, 2 osoby
udekorowano odznakami
„Przyjaciel dziecka”. Kurator
— Mieczysław Noworyta przy­
znał dyrektorowi szkoły An­
drzejowi Tylkowi nagrodę
specjalną kuratora.

W uroczystym otwarciu u-

czestniczy! również m. in. se­
kretarz KD PZPR — Józef
Krzywda i naczelnik dzielnicy
— Adam Kellerman. (ml)

POSZUKUJĘ mieszkania na 2 lata.
Czynsz płatny z góry. Tel. 55 -

-14-87, po 15. g-97720

PROFESJONALNY komputer
Atari 520 ST + stacja dysków +

drukarka Epson Fx 85 — sprze­
dam. Oferty 97721 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

NADWOZIE Skody 105S, 1977 —

tanio sprzedam. Tel. 48-30-42.
g-97243

TOKARKĘ zegarmistrzowską, szó­
stkę — sprzedam. Oferty 97250
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

CIĄGNIKI, przyczepy, usługi to­
karsko- (toczenie 0 600X2000) -fre-
zersko-ślusarskie — wykonuje no­
wo otwarty zakład mechanizacji
rolnictwa Stanisław Wlatrowskl,
Łazany 150 (500 m za kościołem)
lub informację, Kraków, ul. Alek­
sandry 7/1, ,, g-97492
BŁAM karakułowy — - sprzedam.
Nowy Sącz, tel. 217 -76. S-88163

PRZYCZEPĘ towarową do samo­
chodu osobowego — sprzedam.
Nowa Huta, Złotego Wieku 30'64.

g-97539

SAMOCHÓD Star-diesel, po kapi­
talnym remoncie — sprzedam.
Kraków-Kurdwanów, ul. Łężce 10.

g-97593

DMUCHAWĘ do siana, leżącą,
przystosowaną pod młocarnię —

sprzedam. Oferty 97491 „Prasa'
Kraków, Wlślna 2.

W NOWYM SĄCZU, dom jedno­
rodzinny — sprzedam. Wiadomość:
Nowy Sącz, Naśsiszowska 33.

LOKAL albo kiosk nadający się
na małą gastronomię — kuplę lub
wynajmę. Oferty 97214 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

s
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PIŁĘ motorową, nową, kupię. Po­
dać typ, cenę. Kazimierz Frys,
Przenoszą 4, 34-625 Skrzydlna.

g-97572

NASIONA pomidorów „Rodeo”,
holenderskie — sprzedam. Wiado­
mość: Nowy Sącz, Ogrodowa 129,

S-88169

PP DESA”
ODDZIAŁ W KRAKOWIE

POSZUKUJE
— czynnych aipąnaitów telefonicznych, wyproduko­

wanych przed W 39 r.

— białą broń
— palną broń myśliwską
— poroża
— skóry zwierząt egzotycznych

oraz
— różne akcesoria myśliwskie
Wyżej wymienione przedmioty skupuj i Salon Nr 10

w Krakowie, ul. św. Jana 16, codziennie w godzinach
11—18. K-10037

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA NIEWIDOMYCH

Kraków, ul. Bandtkego 19 S

Z dalekopisu
(a) Zgromadzenie Ogólne

NZ zażądało bezzwłocznego
zniesienia embarga handlo­
wego i innych środków dys­
kryminacyjnych, wprowa­
dzonych przez Stany Zjedno­
czone wobec Nikaragui.

Za rezolucją głosowało 91

państw, przeciwko tylko 6

państw, m. in. Stany Zjedno­
czone i Izrael.

W południowej Kolumbii,
w rejonie nasilonych działań

partyzantów, odkryto kolejne
masowo mogiły ze zwłokami

81 osób. W sumie w ciągu
niecałego tygodnia odkryto
grobowce, w których znajdo­
wały się zwłoki co najmniej
64 osób.

Gabinet konserwatywny
premier Margaret Thatcher

zążadał od władz odpowie­
dzialnych za planowanie pro­
gramów telewizyjnych, aby
niezwłocznie zadziałały w

kierunku wyeliminowania z

nich audycji i filmów propa­
gujących przemoc i gwałt.
Jednocześnie posłowie w

Izbie Gmin przygotowują
propozycję ustawy, zaostrza­
jącej cenzurę w tym zakresie
w środkach audiowizualnych.

s

zatrudni natychmiast
w Krakowie

♦ głównego księgowego
likwidatora do kasy
3 samodzielne księgowe lub specjalistów ds, księ­
gowości
referenta dis. rozliczeń produkcji
głównego energetyka
2 kierowców II kat.
2 mechaników samochodowych
2 ślusarzy narzędziowych
brakarzy branży szczotkarskiej i el ktroteclinicz-
nej
kontrolera materiałów i półfabrykatów
2 mechaników ustawiaczy
pracownika do izby pomiarów-metrologa
pracownika do obsługi wiertarki koordynacyhiej
1 drążarki

♦ technologa branży metalowej
w Oddziale Zabierzów

kierownika oddziału
referenta ds. rozliczeń produkcji (od 1.01.1926 r.)

0 el-ktryfca
3 dozorców

w Oddziale Nowa Huta
♦ brygadzistę-brakarza branży elektrotechnicznej
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu co­

dziennie w godz. 8—14, z wyjątkiem sobót.
' ' K-9‘970
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INFORMATOR NARCIARSKI

I znowu jak ćo roku na „białe szlaki”

wyruszą amatorzy narciarstwa. Jaka
będzie tegoroczna zima? — chyba nie

ma takiego mądrego, który bezbłędnie od­
powiedziałby na to pytanie. Już w listo­
padzie można było jeździć na nartach, te­
raz mamy pełną odwilż, ale co będzie za

kilka dni?
Narciarstwo jest w Polsce coraz popu­

larniejsze, niektórzy twierdzą, że mamy
już blisko 2 min (!) jeżdżących, oczywiście
rekreacyjnie, a nie wyczynowo na des­
kach. Liczby nie są tu może najistotniej­
sze, choć oddają skalę problemów. Naj,-
ważniejsze, że coraz więcej ludzi mimo
rozlicznych kłopotów np. z nabyciem
sprzętu narciarskiego — dla zdrowia i
przyjemności przypina deski i idzie po­
jeździć na górę czy pobiegać na turystycz­
nym szlaku.

Z myślą właśnie o tych tysiącach nar-

ciarzy-amatorów przygotowaliśmy nasz

„INFORMATOR NARCIARSKI”. Chcemy
w nim zawrzeć możliwie dużo informacji
najbardziej przydatnych narciarzom. A
więc — gdzie czynne są kolejki i wyciągi?
Jakie obowiązują na nie ceny? Gdzie
można wypożyczyć sprzęt narciarski? W
jakich miejscowościach organizowane są

cieszące się dużą frekwencją obozy nar­
ciarskie? Jakie przepisy obowiązują ną
białych trasach?

Zdajemy sobie sprawę, że nasze infor­
macje — skrótowe z uwagi na szczupłość
miejsca — nie zadowolą w pełni narcia­
rzy. Dlatego też w czasie sezonu zimowego
chcemy uzupełniać nasze informacje,
na bieżąco pisać o wszystkich problemach
związanych z turystyką i rekreacją nar­
ciarską. Wszystkie propozycje i uwagi
prosimy zgłaszać do nas telefonicz­
nie w każdy poniedziałek, w

godz. od 13 do 14. Nasz telefon:

22-65-48

Informujemy też, że w Krakowie przy
placu Wiosny Ludów 8 (tel. 22-79-17)
działa KOMISJA TURYSTYKI NAR­
CIARSKIEJ ZARZĄDU GŁÓWNEGO
PTTK. Tam też można zgłaszać swoje
uwagi oraz otrzymać informacje.

Życzymy przyjemnej lektury, a Wszyst­
kich narciarzy zapraszamy na „białe szla­
ki”.

JANUSZ KOZIOŁ

ANDRZEJ STANOWSKI

Urlop na deskach
Choć ceny wysokie urlop „na

deskach” nadal cieszy się dużym
powodzeniem. Jego organizacją
najczęściej zajmują się Biura

Obsługi Ruchu Turystycznego
PTTK, które organizują obozy
narciarskie dla początkujących
i zaawansowanych na turnusach
T-, 8-, 11- i 14-dnIowych. Ceny
są bardzo zróżnicowane i w

dużym stopniu zależą od miej­
scowości w jakiej chcemy się
uczyć jeździć na nartach.

Np. w Beskidzie Śląskim 1

Żywieckim za wczasy 7-dniowe

płaci się od 6300 do 7500 zł, za

8-dniowe 7200 do 8600 zł, za

11-dniowe 10100 do 12100, a za

14-dniowe. od 12500 do 15100 zł.

„Trochę” drożej jest w Zako­
panem, gdzie wczasy 10-dniowe'

kosztują tyle samo co wczasy
14-dniowe w Beskidzie.

Co do zaproponowania ma

krakowski Oddział Biura Ob­
sługi Ruchu Turystycznego? Jak

zwykle Zakopane oraz oczywi­
ście Beskid. W Zakopanem jest
91 miejsc na okres od stycznia
do kwietnia. Zakwaterowanie
w Domu Turysty oraz w schro­
nisku na Polanie Chochołow­
skiej w cenie około 14 tys. zł.

Są również wolne miejsca w

schroniskach na Klimczoku —

28 miejsc, na. Szyndzielni — 73

miejsca. Są to obozy 7-dniowe
od 6.800 do 7, tys. złotych. W

tej samej cenie organizowany

jest obóz na Hali Boraczej,
Kraków dysponuje 22 miejsca­
mi. Ponadto niewielka ilość

miejsc jest jeszcze na obozy
organizowane w Zwardoniu,
Bukowinie Tatrzańskiej oraz

w Markowych Szczawinach. 10

miejsc w cenie 14.500 zł za

skierowanie ma krakowski
BORT do sprzedania na pobyt
w Ujsołach koło Rajczy.

Niestety nadal niemożliwe jest
załatwienie w Krakowie wcza­
sów organizowanych przez in­
ne BORT. Kraków tylko w

ramach współpracy z Zakopa­
nem i Bielskiem-Białą prowadzi
wymianę miejsc na obozy nar­
ciarskie.

Zainteresowanym obozami w

innych częściach kraju podaje-
my adresy Biur Obsługi Ru­
chu Turystycznego, które orga­
nizują obozy narciarskie dla

początkujących i zaawansowa.

nych:

43-300 Bielsko-Biała, ul.

Dąbrowskiego 4, tel. 236-48,
34-200 Sucha Beskidzka, ul.

Mickiewicza 1, tel. 27-57,
O 43-370 Szczyrk, ul. Beskidz­

ka 47, tel. 78-704,
58-500 Jelenia- Góra, ul.

1 Maja 88, tel. 254-41,
58-500 Karpacz, ul. 1 Ma­

ja 8, tel. 236-27, wewn. 316,
58-580 Szklarska Poręba,

ul. Jedności Narodowej 6, tel.
21-23,

35-064 Rzeszów, ul. Matej­
ki 2, tel. 333-38 lub 353-32,

38-400 Krosno, ul. Nowot­
ki 16. teł. 211 -75 lub 212-58,

38-700 Ustrzyki Dolne', ul.
1 Maja 21, tel. 247 lub 235, te-

lex 065583,
33-100 Tarnów, ul. Żydow­

ska 20, tel. 62-29,
31-624 Kraków, ul. Szpi­

talna 32, tel. 22-37-11 .

^ 58-300 Wałbrzych, ul. Le-

wartowskiego 5, tel. 259-00 lub
240-51,

•0' 33-300 Nowy Sącz, Ry­
nek 6, tel. 208-31 lub 203-07,

34-500 Zakopane, ul. Kru­
pówki 37, tel. 47-07 lub 24-29,

34-410 Rabka, ul. Orkana
25, tel. 304-78,

0 33-380 Krynica, ul. Kra­
szewskiego 6, teł. 576,

38-300 Gorlice, ul. Tysiąc­
lecia 3, tel. 215-91 lub 216-88,

33-340 Stary Sącz, ul. Ka­
zimierza Wielkiego 2, tel. 245,

0 34-400 Nowy Targ, al. Po­
koju 13, tel. 32-12,

O 34-600 Limanowa, ul. Jó­
zefa Marka 13, tel. 185,

33-350 Piwniczna, ul. Da­
szyńskiego 15, tel. 164,

34-460 Szczawnica — Kro­
ścienko, ul. Manifestu Lipco­
wego. 62ą, tel. 26-91,

34-300 Żywiec, pl. Zjed­
noczenia 1, tel. 33-42.

Jak dobrać
narciarskich

przykazań
kijki, buty, wiązania?

♦
Przy „compactach” (szerszych i

krótszych od typowych nart) o-

dejmujemy od długości jaką
nam wskazuje tabelka 20—30

cm.

Wybierając narty śladowe i

biegowe stosujemy starą regułę
z wyciągniętą w górę ręką, z

tą jednak różnicą, że

jącej narty powinien
sady palców dłoni.

Kijki do zjazdów
stosując zasadę, iż od wzrostu

narciarza odejmujemy liczbę 40

—45. Wynik wskaże właściwą
długość kijków w centymetrach.
Kijki biegowe powinny być o

10—15 cm dłuższe od zjazdo­
wych.

Buty narciarskie powinny być
między 162 dopasowane do stopy, przy do­

za wzrost 4

Dawniej obowiązywała prosta
reguła — podnosiło się rękę do

góry, a dziub ustawionej obok

narty miał sięgać środka dłoni.

Później przyszła moda na nar­
ty krótsze, zalecano skracanie

długości nart o 5 do 10 cm.

Przed paroma laty fachowcy
opowiedzieli się za francuską
formułą Rossignola (znany pro­
ducent nart), która uwzględnia
nie tylko wzrost i wagę^ ciała,
ale także styl i dynamikę jaz­
dy oraz zaawansowanie narcia­
rzy.

Poniżej zamieszczamy tabelkę,
każda z wymienionych cen da-

je pewną liczbę punktów, którą
odczytujemy na skali od 0 do 11.

Dla przykładu osoba, mierząca
170 cm (przedział
a 173) uzyskuje
pkt. Jeśli waży 70 kg (w prze­
dziale między 64 a 73 kg) dosta-

je za wagę 4 pkt. Oceniając
styl i dynamikę swojej jazdy
jaiko umiarkowaną otrzymuje
następne 5 pkt., a za zaawąn-

dziób sto-

sięgać na-

dobieramy

Gdzie

pożyczyć narty?
Kłopoty ze zdobyciem sprzętu narciarskiego są ogólnie zna­

ne. Zdobycie nart, wiązań czy- butów narciarskich w państwo­
wych sklepach jest niemal marzeniem. Na giełdach ceny hor­
rendalne. W tej sytuacji nadal jesteśmy w dużym stopniu zdani
na wypożyczalnie. Niestety z roku na rok sprzętu w wypoży­
czalniach jest coraz mniej i jest on coraz gorszej jakości. Wy­
pożyczalnie również mają problemy z zaopatrzeniem 1 bazują
głównie na starym, wysłużonym sprzęcie. Ubywa również pla­
cówek ogólnie dostępnych,
,-przętu. Oto aktualna lista

WOJEWÓDZTWO
KRAKOWSKIE

► Kraków — PTTK, al. Po­
koju 26, tel. 11-99-22 czynna od

poniedziałku do piątku w godz.
od11do18

► Kraków - TKKF, ul. Za­
mojskiego 80, czynna w ponie­
działki, środy i piątki w godz.
od 16.30 do 18.00

► Nowa Huta - PTTK.
Centrum B, bl. 8, tel 44-09-52.

czynna w poniedziałki, wtorki,
środy i piątki w godz. od 16 do
19

► Myślenice — OSiR, Zara­
bia, ul. Leśna 2, tel. 213-29 lub
219-77 wewn. 139, czynna w; dni

powszednie w godz. od 13 do

zajmujących
wypożyczalni.

się wypożyczaniem

„Stella”, ul. Kiepury,
9do16

15

Ile, za co płacimy?
Ei 160 zł na Kasprowy Wierch (narciarze), turyści 300 zł li 220

zł za wypożyczenie nart z butami na jeden dzień

W tym sezonie narciarze chy­
ba nie zostaną zaskoczeni pod­
wyżkami cen przy korzystaniu
z usług Polskich Kolejek Lino­
wych. Podobnie jak w ub. roku
na Kasprowy Wierch bilet wraz

z miejscówką kosztuje 160 zł

(w tym 20 zł miejscówka), Zna­
cznie więcej płacą ci, którzy nie

potrafią jeździć, na nartach. Bi­
let wraz z miejscówkami tam i
z powrotem kosztuje 300 zł, 50-
proc. zniżka przysługuje uczniom
i studentom, którzy posiadają
przy sobie ważne legitymacje.

Na Gąsienicową, Goryczkową
i Butorowy Wierch nie ma

wprawdzie zniżek, ale cena bile­
tu jest umiarkowana i wynosi
tylko 30 zł. Na Gubałówkę bilet
do góry kosztuje 40 zł a powrót
zł 30. W Krynicy na Górę Par­
kową bilet tam i z powrotem
kosztuje 50 zł (30 zł do góry i
20 zł powrót). Wyjazd na Szyn­

dzielnię kosztuje zł 50, a zjazd
wdółzł40.

Podobnie jak na Kasprowy
Wierch również przy korzysta­
niu z kolejek na Gubałówkę,
Górę Parkową i Szyndzielnię
obowiązuje 50-proc. zniżka dla

młodzieży z ważnymi legityma­
cjami. Na wszystkie wymienione
kolejki zniżka przysługuje rów­
nież pracownikom kolei.

A jak będą kształtowały się
ceny w wypożyczalniach sprzę­
tu sportowego? Odpowiedzi na

to pytanie poszukaliśmy w

Przedsiębiorstwie Turystycznym
„Tatry” w Zakopanem, gdzie
największym powodzeniem cie­
szy się wypożyczalnia na cam­
pingu przy ul. Żeromskiego.
Czynna ona jest od 15 bm. i

niestety najprawdopodobniej pod
koniec roku mogą nastąpić pod­
wyżki za wypożyczanie sprzę­

tu. Na razie narty „compact"
wraz z wiązaniami „beta” wy­
pożyczane są za 140 zł na dobę,
podczas gdy wypożyczenie nart

„epox” z wiązaniami kosztuje
zł 100. Wypożyczenie nart biego­
wych kosztuje zł 40, tyle samo

płaci się za buty biegowe. 80 zł

kosztuje wypożyczenie butów

zjazdowych „kasprowy”, a 6i)
zł butów „krosno”. Tak więc
wypożyczenie nart z butami

kosztuje około 220 zł. Ponadto
30 zł należy zapłacić za wypoży­
czenie sanek, a 20 zł za kijki.

Klienci wypożyczający sprzęt
na dłuższy okres mogą liczyć
na zniżki. Po przeanalizowaniu
tych cen można powiedzieć, że
zabawa w narciarstwo jest chy­
ba jedną z najdroższych. Za­
równo kupienie własnego sprzę­
tu jak i korzystanie z wypoży­
czalni jest wydatkiem, który
poważnie obciąża naszą kieszeń.

bierahiu butów zwracamy uwa­
gę, by duży palec nie opierał
się mocno o nosek.

Bardzo ważną sprawą jest do­
bór wiązań narciarskich. Mon­
taż wiązań winien być przepro­
wadzony przez fachowców (wy-

sowanie, które określa jako jaz- kaz „Ski-service”
dę pewną — ”■8 pkt.- W sumie

daje to 21 pkt. Na środkowej
skali (od 0 do 33 ) znajdujemy
odpowiednią przedziałkę przy
liczbach- 19—22. Bezpośrednio
pod nią, na trzeciej skali (100— bezpieczeństwa
220) odczytujemy właściwą dla

nas długość nart w cm. W na­
szym przypadku najkorzystniej­
sze będą narty o długości 190—

195 cm.

podajęmy o-

bok.) Ci jednak, którzy żechcą
montować wiązania systemem
domowym muszą bardzo ściśle

stosować się do instrukcji.
Ostatnio w celu zwiększenia

jazdy na nar­
tach stosuje się tzw. „ski-stopy”,
ich zadanie polega na zatrzyma­
niu narty na śniegu w wypad­
ku awaryjnego otwarcia się wią­
zań bezpiecznikowych. (AB)

REGUŁA DOBORU DŁUGOŚCI NART ZJAZDOWYCH
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Nasza redakcja przyłącza
się do kampanii prasowej,
której celem jest zmniejsze­
nie liczby wypadków nar­
ciarskich. W 1967 roku MIĘ­
DZYNARODOWA FEDERA­
CJA NARCIARSKA opraco­
wała regulamin użytkowania
tras narciarskich, składający
się z dziesięciu punktów. Jest
to coś -w rodzaju „narciar­
skiego savoir-vivre’u."

1. Każdy narciarz musi w

czasie jazdy bezustannie
zwracać uwagę na innych u-

żytkowników trasy i jeździć
w sposób bezpieczny dla

drugich.
2. Należy obierać taki tor

jazdy, aby jadący przed nami
narciarz zachował swobodę
manewrów.

3. Należy jeździć po trasach,
które odpowiadają aktualnym
umiejętnościom ż zachowy­
wać na nich szybkość,, która

pozwala kontrolować swoje
poczynania w każdym mo­
mencie.

4. Wolno wyprzedzać inne­
go narciarza z prawej i le­
wej strony,’oponiżej i powy­
żej jego toru jazdy, ale zaw-

mcżli-
odstęp

ul.

— Willa

czynna od
► Limanowa — PT „Snież-

nica”, ul. J. Krasickiego 14,
czynna codziennie od 9 do 14

► Mszana Dolna — PT

„Śnieżniica”, ul. Nowotki 2, czyn­
na w dni powszednie od 9 do 14

► Nowy Targ, ul. Manifestu

Lipcowego 2, czynna w dni po­
wszednie od 8 do 12

► Stary Sącz — Myśleć, Ośro­
dek Wypoczynkowy „Juventu-
ru’’. czynnaod9do111od13
do 15

► Bukowina Tatrzańska, ul.
Kościuszki

► Zakopane
— Camping, ul. Żeromskiego,

czynna z wyjątkiem niedziel, w

godz.od9do11iod16,do18
— Ul. Weteranów

godz. 9—16
— Ul. 15 Grudnia

czynna od 9 do 14
16

Wojny 3, w

sze należy zachować
wie jak największy
od niego.

5. Każdy, kto ma

wyjechać na nartostradę lub

zatrzymać się w czasie jazdy,
musi obejrzeć się na wszy­
stkie strony, aby wykluczyć
możliwość kolizji z innym
narciarzem.

6. Należy bezwzględnie
przestrzegać znaków, . które

stoją przy nartostradzie.

7. Nie wolno bez istotnej
przyczyny zatrzymywać się
w wąskim lub trudnym tech­
nicznie miejscu nartostrady,
a w razie upadku należy jak
najszybciej usunąć się na po­
bocze trasy.

8. Jeśli zdarzy się na tra­
sie wypadek, to każdy, kto

znajduje się w pobliżu, jest
zobowiązany do udzielenia
poszkodowanemu pomocy.

9. Narciarz, który podcho­
dzi do góry, powinien to

czynić samym skrajem tra­
sy, a nawet w wypadku złej
widoczności — poza nią.

10. Każdy, kto bierzt u-

dział w kolizji na trasie nar­
ciarskiej lub też jest świad­
kiem kolizji — musi ujaw­
nić swoje personalia.

zamiar

WOJEWÓDZTWO
. NOWOSĄDECKIE
| ► Nowy Sącz — PTTK,
■Rynek 9, czynna w poniedziałki,
i wtorki, czwartki i piątki od 15
,do18
' ► Kosarzyska — Schronisko
: Sucha Dolina, czynna Od 9 do

17
I. ► Krynica
| — Góra Parkowa, czynna od 9
i do zmroku’
I — Siedlisko — ul. Bieruta,
czynna w poniedziałki, wtorki,

J czwartki i piątki w godz. 9—12

'1 13—16.Wsobotyod8do13

WOJEWÓDZTWO
TARNOWSKIE

Dębica prizy PTTK►
WUCh

► Bochnia — przy Oddziału
PTTK

► Tarnów — WOSiR, ul. Ban-

drowskiego 6, czynna z wyjąt­
kiem środy i niedzieli, w godz.
od11do19

NIE SZARZUJ!
Ratownjcy z Górskiego O-

chotniczego Pogotowia Ratow­
niczego każdej zimy udzielają
pomocy setkom narciarzy. Z

analizy prowadzonej przez
GOPR możną wysnuć kilka za­
sadniczych wniosków:

9 75 proc, wypadków przy­
pada na osoby od 35. do 45. ro­
ku życia i to głównie mężczyzn.
Przyczyny? Brak odpowiedniej
aklimatyzacji (krytyczny jest
zwłaszcza trzeci i czwarty dzień),
brak ruchu w ciągu roku (więk­
szość osób przyjeżdża na nar­
ty: wprost ■zza biurka):

• Fachowcy przestrzegają
przed jazdą non stóp ido wie­
czora osób do tego nie przy­
gotowanych fizycznie. Po po­
łudniu słabnie refleks, mięśnie
sa już zmęczone, efektem —

zwiększona liczba wypadków.
Co w takim razie radzą fa­

chowcy? Wszyscy, którzy wy- Tysiąclecia 1, tel. 768-80, 764-58,
bierają się na narty, powinni Grupa Krynicka, Krynica, ul.

przeprowadzić przed wyjazdem Pułaskiego 4, tel. 29-33 .

„suchą zaprawę” (dokładne o-

pisy można znaleźć w specjali­
stycznych książkach, np. w po­
zycji J. Masłowskiego „Skręt,
rytm, tempo”, podaje także mie­
sięcznik turystyczny „Świato­
wid”), a przynajmniej — co­
dzienną gimnastykę.

Nad zdrowiem narciarzy czu­
wać będą — jak każdej zimy
— ratownicy z GOPR. W Za­
kopanem całą dobę czynna jest
Stacja Centralna GOPR, ul.

Krupówki 12, tel. 34-44, ponad­
to stałe dyżury pełnić będą
ratownicy ha Kasprowym Wier­
chu, Gubałówce, Butorowym
Wierchu, w Bukowinie Ta­
trzańskiej, Hali Gąsienicowej,
w Morskim Oku.

A oto nasz wykaz pozostałych
stacji w naszym regionie:
Grupa Podhalańska, Rabka, ul.

-service
Tu możesz zamontować i wy­

regulować wiązania, ski-stopy,
naostrzyć, kamty, zasięgnąć fa­
chowej porady:

ZAKOPANE
► Camping, ul. Żeromskiego

(PT „Tatry”)
► Kasprowy Wierch, Stani­

sław Gąsienica-Wawrytko
► Ewa Bujak, ul. Krupów­

ki 27
► Jerzy Łuszczek, ul. Staszi­

ca1
► Wojctech Brach, ul. Kru­

pówki 6
► Stanisław Kula, ul. Kru­

pówki 38
► Punkt Przedsiębiorstwa Tu­

rystycznego „Tatry” w Kuźni­
cach (pod znakiem zapytania)

► Punkt Ski-service na Ron­
dzie.

W Zakopanem funkcjonują
rzechowalnie sprzętu sporto-

wego na Kasprowym, w Kuźni­
cach (PT „Tatry”) oraz na

dworcach PKS i PKP i prywat­
na przechowalnia p. Ćwikły.

KRYNICA
► Słotwiny przy wyciągu or­

czykowym
NOWY SĄCZ

► ul. Długosza 36/14, Ryszard
Zieliński

TARNÓW
► WOSiR, ul. Krakowska 8

KRAKÓW
► Adam Dyndowicz, ul.

Czarnowiejska 1, w godzinach
popołudniowych

► Centrum Usług Narciar­
skich, Andrzej Lankosz, Rynek
Gł. 45

► Helena Flasik, ul. Łobzow­
ska 6

► Jerzy Turski, ul. Rajska 18
► Andrzej Skrzyński, ul. To­

polowa 14.

Prezentujemy aktualny
wykaz kolejek i wyciągów
w całym rejonie Polski po­
łudniowej. Z dwóch woje­
wództw: nowosądeckiego i
bielskiego (jako tych naj­
bliższych mieszkańcom
Krakowa, Tarnowa i No­
wego Sącza) podajęmy da­
ne w miarę szczegółowe. Z
innych województw zamie­
szczamy wykaz najważniej­
szych wyciągów. Tam, gdzie
wyciąg jest szczególnie a-

trakcyjny podajęmy (w na­
wiasie) jego długość i róż­
nicę wzniesień.

WOJEWÓDZTWO
NOWOSĄDECKIE

Tatry i Podtatrze
♦ kolejki linowe: Kuźni­

ce — Kasprowy Wierch i

Zakopane — Gubałówka.
O wyciągi krzesełkowe:

Hala Gąsienicowa — Ka­
sprowy Wierch (1180 m, 345
m), Hala Goryczkowa —

Kasprowy Wierch (1700,
600), Zakopane — Nosal
(590, 300), Polana Sobiczko-
wa — Buforowa Wierch

(1600, 270)
<ś> wyciągi orczykowe:

Bukowina Tatrzańska (oko­
ło 30 wyciągów orczyko­
wych a także zaczepowych),
Poronin — Galicowa Grapa
(880, 160), Polana Szymo-
szkowa, koło hotelu Kas­
prowy (510, 60), Gubałówka

— Kotelnica (podwójny or­
czyk 780, 170 oraz wyciąg
talerzowy).

Zakopane — Lipki (ul.
Kasprusie), Bory — Ja­
szczurówka, Pod Skocznią,
Polana Kalatówki (Suchy
Żleb 400, 60), Polana pod
Nosalem (wyciągi talerzo­
we); Gubałówka (Górna
Polana — nowy wyciąg).

♦ wyciągi zaczepowe:
Zakopane: Pod Skocznią,
Wielka Polana Kuźnicka,
Kalatówki, Bystre. Bory,
Jaszczurówka, Krzeptówki
— Budzowski Wierch, Ko­
ścielisko — Prędówka, ul.
15 Grudnia (Polana O-
limp.), Małe Żywczańskie
(Wierszyki), Lipki, Buń-
dówki, Koziniec.

Rejon Bukowiny Ta­
trzańskiej, Gubałówka, Ma­
łe Ciche, Murzasichle, Cyr­
hla, Biały Dunajec.

Beskid Sądecki

kolej linowa: Kryni­
ca — Parkowa Góra

wyciągi orczykowe:
Krynica — Słotwiny (2 wy­
ciągi: 620 i 130 oraz 850 i
150), Kosarzyska — Elia-
szówka (3 wyciągi o długo­
ści 750, 800 i 300), Tylicz
(Szwarcowa Góra 450, 120),
Muszyna — Złockie (tale­
rzowy, 400, 60), Przehyba
(koło schroniska, talerzowy
350, 140), Złatne, gmina Na­
wojowa (460, 200).

Kolejki, wyciągi
♦ wyciągi zaczepowe:

Krynica (Czarny Potok i
Stok Iwonki), Szczawnik,
Muszyna, Jaworzyna Kry­
nicka (koło schroniska).

Gorce

wyciąg krzesełkowy:
Koninki, Stok Tobołowa

(1150, 330).
♦ wyciągi orczykowe:

Koninki (Polana Jaworzyna
380, 88), Tobołów (talerzo­
wy 330), Lubomierz — Ku-
dłoń (600, 170), Nowy Targ
(Kowaniec — Długa Polana
450, 80), Rabka — stok Ma­
dejowej (850, 200), Raba
Niżna (talerzowy), Rdzawka
(2 wyciągi — 380 i 320),
Turbacz (koło schroniska,
talerzowy), Szczawa (stok
Wielkiego Wierchu 585,
125).

Łe wyciągi zaczepowe:
Rabka, Ochotnica Górna,
Stare Wierchy (k. schronis­
ka), Jordanów, Raba Wyż­
na, Pyzówka i Szczawa. .

Beskid Wyspowy
+ wyciągi orczykowe:

Limanowa (stok Łysej Gó­

ry 610, 160), Kasina Wielka
(stok Śńieżnicy 1080, 250),
Żegocina.

Pieniny

wyciąg talerzowy:
Szczawnica — Jaworki
(500),

wyciągi zaczepowe:
Krościenko.

Beskid Niski

wyciągi orczykowe:
Kamianna, gmina Łabowa
(500), Cieniawa koło Nowe­
go Sącza (350, 60), Gorlice,

wyciągi zaczepowe:
Gorlice, Magura Małastow-
ska (k. schroniska), Wyso­
wa, Bartne (k. bacówki),
Małastów.

WOJEWÓDZTWO
BIELSKIE

kolejka linowa: Ol­
szówka — Szyndzielnia w

Szczyrku (1940, 450).
♦ wyciągi krzesełkowe:

Szczyrk — Skrzyczne (2930,
710), Ustroń Polana —

Czantoria Wielka (1640,
475),

wyciągi orczykowe:
Brenna, Mały Stożek, Ja­
worzyna Trzycatek, Konia­
ków, Ochodzita, Moszna
(zbocze Magury), Polana
Sahara (stok Szyndzielni),
Szyndzielnia, Klimczok,
Dębowiec, Szczyrk Czyrna,
Hala Skrzyczeńska — Małe
Skrzyczne, Szczyrk — Ha­
la Skrzyczeńska, Sucha (Ha­
la Skrzyczeńska), Hala Po­
średnia, Solisko — Pośred­
nia, Solisko — Suche, zbo­
cze Pośredniego, Na Dolin­
kach (stok Skrzycznego),
Hondraski (wzdłuż wyciągu
krzesełkowego na Skrzycz­
ne 1290, 390), Zapalenica,
Beskidek, Dolina Białej,
Przysłup (koło schroniska),
Polana Stokłosica — Czan­
toria Wielka, Ustroń Jaszo-
wiec — Palenica, Nowa O-
sada, Jarzębata Labajów,
Partecznik, Kozińce. Nowe

wyciągi — Ustroń — Poni-
wiec (700), Wisła (rejon Ja­
wornika i Soszowa), Bieruń
(rejon Swinnej), dwa wy­
ciągi na trasie Dolina

Skrzyczne — szczyt góry
(między starą i nową trasą
FIS).

Rejon Korbielowa: Kor-
bielów Kamienna — Soli­
sko Mazurowe (podwójny
orczyk, 700, 260 m), Solisko
Mazurowe — Buczynka
(podwójny orczyk — 1200
m, 240), lej potoku Ka­
mienny — Hala Miziowa
(1000, 300), nowy wyciąg —

Hala Miziowa — szczyt Pil­
ska (1000, 220). Jest to już
szósty wyciąg w tym rejo­
nie. Dzięki niemu można
wyjechać i Korbielowa na

szczyt Pilska (1557) w cią­
gu 45 minut! Bardzo uroz­
maicone trasy narciarskie
dla początkujących i za­
awansowanych.

Zawoja (Mosome), Świ­
niarka, Zwardoń (Racho-
wiec), Młody Rachowiec,
Przełęcz Kocierska, Ujsoły,
Kubiesówka, Jeleśnia —

Krzyżowa.
wyciągi zaczepowe m.

in.: Leskowiec (k. schroni­
ska 200, 60), Stożek (k.
schroniska), Boracza (k.
schroniska), Sucha Beskidz­
ka, Hala Krupowa, Hala
Miziowa, Ponikiew, Rysian-
ka, Przegibek (wszystkie
koło schronisk).

WOJEWÓDZTWO
KRAKOWSKIE

wyciąg orczykowy:
Myślenice — Zarabie (350,
50),

wyciągi zaczepowe:
Las Wolski (Wesoła Pola­
na), Myślenice (Zarąbie).

WOJEWÓDZTWO
TARNOWSKIE

wyciągi orczykowe:
Lubinka gmina Pleśna (750,
140),

wyciągi zaczepowe:
Tarnów (Góra Sw. Marci­
na), Bochnia (Kolanów),
stok Kamionnej nad Roz­
dzieleni, Jastrzębia, Jod-
łówka Tuchowska, Gumni-
ska k. Dębicy.

WOJEWÓDZTWO
JELENIOGÓRSKIE

wyciągi krzesełkowe:

Karpacz — Mała Kopa
(2270, 530), Szklarska Porę­
ba — Szrenica (3037, 640),

+ wyciągi orczykowe:
Karpacz, Stok Małej Kopy,
Bierutowice, Szklarska Po­
ręba, Szrenica (stacja po­
średnia), Hala Szrenicka,
Kowary, Przełęcz Kowar­
ska, owieradów, Odrodze­
nia k. schroniska, Złotów­
ka k. Strzechy Akademic­
kiej, Janowice Wielkie, Lu­
bawka.

WOJEWÓDZTWO
WAŁBRZYSKIE

wyciągi orczykowe:
Duszniki — Muflon, Dusz­
niki — Podgórze, Przełęcz
Jugowska — Rymarz,
Rzeczka, Przełęcz Sokola,
Stok Wielkiej Sowy, Ziele­
niec, Góra Sw. Anny, Spa­
lona, Stronie Śląskie, Tro­
jak k. Lądka.

WOJEWÓDZTWO
RZESZOWSKIE

wyciągi orczykowe:
Hanzlówka k. Łańcuta,

wyciągi zaczepowe m.

in.: Babice, Strzyżów, Le­
żajsk, Malawa Górna, Za­
lesie.

WOJEWÓDZTWO
KROŚNIEŃSKIE

wyciągi orczykowe:
Iwonicz Zdrój (Góra Prze­
dziwna), Ustrzyki Dolne —

Równia (900, 180), Ustrzyki
Dolne — Kamienna Lawor-
ta (1000, 250), Ustrzyki —

Gromadzyń, Czarnorzeki k.
Krosna, Krempna — Ży­
dowskie, Jaworzec (k. Ba­
cówki),

wyciągi zaczepowe m.

in.: Ustrzyki Górne, Polań­
czyk, Lesko, Cisną Sanok,
Zagusz, Mała Rdzawka (k.
Bacówki).
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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
WARSZAWA (PAP). Biuro

Polityczne KC PZPR zapozna­
ło się z projektem programu
PZPR oraz uwagami i wnio­
skami jakie do tego dokumen­
tu zgłoszono w trakcie IJ O-
gólnopolskiej Partyjnej Kon­
ferencji Ideologiczno-Teorety-
cznej.

Aprobując -założenia doku­
mentu postanowiono przekazać
go członkom KC na najbliż­
szym plenarnym posiedzeniu
KC. Zostanie na nim ustalony
dalszy tryb prac nad projek­
tem. XXIV Plenum KC dokona
akceptacji programu jako pod­
stawy do powszechnej dyskusji
w partii, w organizacjach mło­
dzieżowych, w szerokich krę­
gach społeczeństwa.

Długofalowy program —

podkreślono — będzie dla
partii platformą do wyrażenia
Klasowych i narodowych ce­
lów. Musi on zatem odzwier­
ciedlać całą złożoność politycz­
nych, ideowo-wychowawczych
i gospodarczych problemów,
które powinny być roz­
strzygnięte w nadchodzącym
15-leciu. Pomyślne rozwiązanie
tych kwestii zadecyduje o po­
stępach budownictwa socjali­
stycznego, o jakości i poziomie
życia ludzi pracy.

Biuro Polityczne omówiło re­
zultaty kontroli wykonania u-

chwały XVHI Plenum KC
PZPR. Był to już czwarty z

kolei sprawdzian (jak w pra­
ktyce wprowadzane są w życie
decyzje plenarnych posiedzeń).
Analiza ta była częścią przy­
gotowań do XXIII Plenum KC.
Przeprowadziła ją CKR PZPR
na podstawie badań prac wy­
działów Komitetu Centralnego
i wybranych wojewódzkich or­
ganizacji partyjnych. Zadania
postawione na plenum — doty­
czące CPR na 1984 r. oraz in­
nych ważnych problemów go­
spodarczych — są wprowadza­
ne do działania partyjnego na

szczeblu KC i KW. Instancje
I stopnia z coraz większą ini­
cjatywą wdrażają politykę go­
spodarczą PZPR. Wiele Pod­
stawowych Organizacji Partyj­
nych właściwym działaniem
wspiera uruchamianie mecha­
nizmów reformy w swoich za­
kładach pracy.

Jednakże, wykonanie uchwały
XVIII plenum nie wszędzie
przebiegało właściwie. Część
instancji I stopnia oraz organi­
zacji podstawowych nie po­
święciła temu zadaniu należy­
tych .starań. Konsekwencją by­
ły opóźnienia i spłycenia we

wprowadzaniu prawidłowych
systemów motywacyjnych, nie­
dostatki w funkcjonowaniu, za­
kładowych zespołów ds. ana­
lizy cen i kosztów, zbyt wolny
rozwój ruchu wynalazczego i
racjonalizatorskiego, a także
współzawodnictwo 1 przodow­
nictwo pracy.

Biuro Polityczne zaleciło
wszystkim instancjom woje­

wódzkim przeprowadzenie o-

ceny stanu realizacji zakłado­
wych programów w tej dzie­
dzinie i energiczne nadrobie­
nie opóźnień.

Biuro Polityczne rozpatrzyło
wyniki kontroli realizacji przy­
jętego w lipcu ub. r. progra­
mu edukacji ekonomicznej
społeczeństwa. Ocenę przepro­
wadziła CKR PZPR wspólnie
z zajmującymi się tymi zagad­
nieniami zespołami KC.

Zakłady pracy — podkreśliło
Biuro Polityczne — są podsta­
wowym miejscem wprowadza­
nia w życie programu edukacji
ekonomicznej. Jego powodze­
nie wymaga zaangażowania
wszystkich sił społeczno-poli­
tycznych, gospodarczych i ad­
ministracyjnych. Jedyną formą
edukacji ekonomicznej praco­
wników — a taka jest najczę­
ściej praktyka — nie mogą
być szkolenia partyjne. Konie­
czne jest wspólne działanie,
zarówno organów założyciel­
skich, jak i dyrekcji zakła­
dów, rad pracowniczych związ­
ków zawodowych oraz zakłado­
wych kół organizacji nauko­
wo-technicznych, społecznych i
młodzieżowych.

Wykazano, że najbardziej
nawet przemyślane i interesu­
jące formy kształtowania
świadomości ekonomicznej za­
łóg przyniosą niewiele korzy­
ści jeśli pracownicy na co

dzień stykać się będą w za­
kładach ze złym gospodarowa­
niem, rozprzężeniem organiza­
cyjnym, marnotrawstwem, nie­
właściwą dyscypliną pracy.
Dobre wzory i nawyki panują­
ce w macierzystych przedsię­
biorstwach są najlepszą szkołą
pożądanych postav.r pracowni­
czych.

Biuro Polityczne zapoznało
się ze stanem przygotowań do
Kongresu Intelektualistów w

Obronie* Pokojowej PrzyszłościŚwiata. Odbędzie się on w

Warszawie w dniach 18—19
stycznia przyszłego- roku.

Warszawski kongres inaugu­
rujący proklamowany przez
ONZ Międzynarodowy Rok Po­
koju będzie jednym z pierw­
szych spotkań wybitnych
przedstawicieli światowej, opi­
nii publicznej, organizacji spo­
łecznych i ruchów pokojowych
po radziecko-amerykańskim
spotkaniu na szczycie w Ge­
newie. Rozmowy przywódców
obu krajów stworzyły korzyst­
ny klimat dla aktywnych sta­
rań w obronie pokoju, znajdu­
jących wyraz, tak w konta­
ktach międzypaństwowych jak
i aktywności ruchów pokojo­
wych i antywojennych.

Warszawskie spotkanie inte­
lektualistów przyczyni się do
wzbogacenia pokojowej dzia­
łalności wśród ludzi nauki,
kultury. Ńa. nich bowiem spo­
czywa szczególny obowiązefc
przeciwstawienia się zagraża­

jącej ludzkiej cywilizacji groź­
bie wojny termojądrowej.

Szczególne zagrożenie- —

stwierdzono — stwarza niebez­
pieczeństwo przeniesienia wy­
ścigu zbrojeń w przestrzeń ko­
smiczną. Polska we wrześniu
br. zgłosiła na forum ONZ
propozycję przygotowania ra­
portu o skutkach militaryzacji
kosmosu. Również z trybuny
ONZ Wojciech Jaruzelski po­
parł inicjatywę polskich inte­
lektualistów o zwołaniu kon­
gresu. Jest ona potwierdze­
niem trwałych zasad i kierun­
ków pokojowej polityki kra­
jów socjalistycznych, ich zgod­
ności z celami wszystkich po­
stępowych sił na świecie.

Biuro Polityczne wysłuchało
Informacji o roboczej, przyja­
cielskiej wizycie sekretarza ge­
neralnego KO NSPJ, przewod­
niczącego Rady Państwa NRD
— Ericha Honeckera w Polsce
i aprobowało jej wyniki, za­
warte we wspólnym komuni­
kacie.

Wskazano na strategicz­
ne kierunki współdziałania
PZPR — NSPJ, na znaczenie
ustalonego programu współ­
pracy międzypartyjnej w la­
tach 1986—87 dla umocnienia
przyjaźni, przyspieszania roz­
woju społeczno-gospodarczego
obu państw, a także umacnia­
nia jedności wspólnoty socjali­
stycznej służącej utrwaleniu
pokoju i bezpieczeństwa w

Europie i na świecie.
Biuro Polityczne zapoznało

się z przebiegiem i wynikami
wizyty przewodniczącego So­
cjaldemokratycznej Partii Nie­
miec — Willy Brandta, który
przebywał w Polsce na zapro­
szenie I sekretarza KC PZPR
— Wojciecha Jaruzelskiego.

Wizyta, której termin zbiegł
się z 15-leciem podpisania ukła­
du o podstawach normalizacji
stosunków między PRL i RFN,
była doniosłym świadectwem
dobrze rozwijających się sto­
sunków między PZPR i SPD,
dialogu służącego umacnianiu
pokoju i bezpieczeństwa, prze­
jawem zaangażowania SPD i
osobiście Willy Brandta w pro­
ces normalizacji stosunków
między obu państwami oraz

ich społeczeństwami.
Biuro Polityczne podkreśliło

z uznaniem dążenie obu stron
do rozwoju stosunków zgodnie
z treścią układu oraz odpiera­
nia wszelkich prób naruszania
jego substancji i ducha.

Wyrażono przekonanie, że

wizyta powinna przyczynić się
do nadania nowych impulsów
otwierających kolejną fazę
procesu normalizacji. Szeroki
oddźwięk międzynarodowy
wizyty jest świadectwem jej
dużego znaczenia dla dalszego
rozwoju stosunków PRL i RFN
oraz dialogu i odprężenia na

platformie uznania i poszano­
wania terytorialno-polityćz-

; nych realiów w Europie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wykonanie, a nawet prze­
kroczenie na niektórych od­
cinkach zadań planu 3-letnie-
go w zakresie tworzenia do­
chodu narodowego;

niezrealizowanie założeń
eksportu do U obszaru płatni­
czego;

niezadowalający postęp w

dziedzinie inwestycji; przewi­
dywane w nadchodzącym 5-
leciu skromne przyrosty siły
roboczej, dostaw energii su­
rowców i materiałów.

Istota planu 5-letniego spro­
wadza się do tworzenia prze­
słanek długofalowego rozwoju
gospodarki a więc i poprawy
warunków życia społeczeń­
stwa. Cel ten znajduje od­
zwierciedlenie również w zało­
żeniach planu na 1986 rok.
Przed władzami terenowymi
stanie w przyszłym roku zada­
nie wykorzystania wszelkich
możliwości racjonalizacji go­
spodarowania. Chodzi tu o za­
chowanie reżimów oszczędno­
ściowych, lepsze wykorzysta­
nie lokalnych zasobów, odpo-

Tylko konsekwencja we wdrażaniu

reformy gospodarczej pozwoli nam

szybciej . wyjść z kryzysu
Wiednie oddziaływanie na po­
litykę zatrudnienia i płac.

@ Stanisław Nieckarz przy-'
pomniał, że po wejściu w ży­
cie ustawy o systemie rad na­
rodowych oraz nowego prawa
budżetowego zmienił się za­
sadniczo system gospodarki
finansowej rad. Przede wszy­
stkim przyznane im zostały
stałe źródła dochodów wła­
snych, o które opierana jest
gospodarka finansowa rad. O-
becnie z dochodów tych po­
krywane jest około 90 proc, o-

gółu wydatków terenowych.
Ta korzystna zmiana Struktu­
ry dochodów rad narodowych,

odpowiadająca intencjom usa­
modzielnienia finansowego
rad, nie objęła jednak jeszcze
w jednakowym stopniu wszy­
stkich z nich. W przyszłym
roku budżety terenowe wy­
niosą około 1,4 biliona złotych,
a więc będą większe o 17 proc,
niż w br. Założenia budżetów
terenowych określają aktualne
możliwości finansowe budżetu
państwa.

W dyskusji na spotkaniu
członków Rady Państwa z

przewodniczącymi wojewódz­
kich rad narodowych przed­
stawiciele organów władzy te­
renowej przedstawili swoje

plany gospodarcze oraz sposo­
by rozdysponowania budżetów
na rok przyszły. Zasygnalizo­
wali także inicjatywy zmierza­
jące do zmniejszenia dyspro­
porcji między społecznymi o-

czekiwaniami a możliwościami
ich zaspokojenia. Zaproponowa­
no wprowadzenie nietypowych
rozwiązań, które umożliwiły­
by znaczniejszy rozwój usług
budowlanych i komunalnych.
Uczestnicy obrad stwierdzili, że

największą rezerwą zaspokoje­
nia potrzeb społecznych jest
reforma gospodarcza. Zwraca­
no uwagę na potrzebę umoc­
nienia roli inspiratórskiej i

doradczej prezydiów woje­
wódzkich rad narodowych nad
działalnością rad narodowych.
Mówiono o wielkim znaczeniu
czynów społecznych w cało­
kształcie rozwiązywania pro­
blemów lokalnych. W br. ini­
cjatywy tego typu osiągnęły
wartość 40 mld zł- Wielu wo­
jewodów podkreśliło w dys­
kusji pozytywne znaczenie po­
wiązania budżetu terenowego
z działalnością inwestycyjną
wielkich zakładów przemysło­
wych o randze centralnej.
Dzięki temu powstają wspól­
nie budowane ciepłownie, uję­
cia wody, urządzenia chronią­
ce przyrodę przed degradacją.
W toku obrad za najważniej­
sze zadanie przyszłoroczne u-

znano we wszystkich woje­
wództwach budowę mieszkań,
rozszerzenie zakresu remontów
zasobów mieszkaniowych, a na

wsi — zaopatrzenia w wodę i
melioracje. Jednym z wnio­
sków wypływających z dysku­
sji jest m. in. znaczenie pełnej
realizacji realnych postulatów
zgłoszonych w kampanii wy­
borczej do Sejmu dla umac­
niania wiarygodności władzy.

O autorytecie rad narodowych
decydować będą wyniki ich pracy

Fragmenty wystąpienia Wojciecha Jaruzelskiego na naradzie

przewodniczących wojewódzkich rad narodowych

35-lecie Pracowni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ki. Spotkanie rozpoczął dyrek­
tor Krakowskiego Oddziału
przedsiębiorstwa Adam Udzie­
la, mówiąc zarówno o trady­
cjach jak i dniu dzisiejszym
PSP, wkładzie pracy wielu
artystów, dokonaniach 1 pla­
nach. Prace konserwatorskie,
galerie, wystawy, handel sztu­
ką—wsumie olbrzymia
działalność popularyzatorska i
gospodarcza — tak pokrótce
można by scharakteryzować
profil działania Pracowni
Sztuk. /Plastycznych.

Wczoraj z tej jubileuszowej

Sztuk Plastycznych
okazji wręczono medale, od­
znaczenia, dyplomy, zarówno
artystom współpracującym od
lat z PSP jak i instytucjom,
dzięki którym rozwijanie dzia­
łalności przedsiębiorstwa jest
możliwe. Medal 40-lecia Pol­
ski Ludowej otrzymał artysta
od łat związany z PSP Ta­
deusz Chrobak. Otrzymał on

również odznakę Zasłużonego
Działacza Kultury. Taką samą
odznaką uhonorowano Graży­
nę Morstin. Lista zasłużonych
dla tej placówki artystów jest
długa, nie sposób wymienić
wszystkich, którym w uznaniu

wkładu pracy wręczono dy­
plomy uznania i medale 35-Ie-
cia PSP. Wśród instytucji uho­
norowanych medalem okolicz­
nościowym 35-lećia PSP zna­
lazła się również „Gazeta Kra­
kowska”. Miło nam, dziękuje­
my. .

Licznie przybyli wczoraj na

uroczystość nie tylko artyści,
ale przedstawiciele instytucji
współpracujących z PSP, sym­
patycy, ludzie kultury. Obec­
ni byli m. in. wiceprezydent
Krakowa Jan Nowak, z-ca

kierownika Wydziału Kultury
KK PZPR Zbigniew Byszew-
ski, naczelnik Urzędu Dzielni­
cowego Śródmieście Zbigniew
Stachura, (or)

Brak proeksportowych ambicji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wczoraj dokonano także o-

eeny działalności banku na

odcinku aktywizacji eksportu..
Stwierdzono, że polityka
kredytowa prowadzona była
w’ zasadzie bez specjalnych
preferencji dla eksportu. Nie­
mniej jednaik same przedsię­
biorstwa wykazują nikłą ak­
tywność. Jak powiedział re­

porterowi „Gazety” dyrektor
Oddziału PIHZ w Krakowie
Andrzej Lisowski — żadne z

przedsiębiorstw naszego regio­
nu nie wystąpiło z wnioskiem
o kredyt . finansujący nowe

proeksportowe inwestycje.
Ze swej strony Polska Izba

Handlu Zagranicznego będzie
czyniła wszystko aby zakty­
wizować eksport naszego
przemysłu, szczególnie zachę­

cane do tego będą zakłady,
które takiej działalności jesz­
cze nie prowadziły. W celu
zlikwidowania wielu czaso­
chłonnych formalności — już
od przyszłego roku w kra­
kowskim oddziale będzie moż­
na legalizować dokumenty
międzynarodowego obrotu to­
warowego. Do tej pory trzeba
było po to jeździć aż do War­
szawy. (jb)

Głębokie reformy życia pu­
blicznego inspirowane, uchwa­
łami IX Zjazdu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej,
koalicyjny sposób sprawowa­
nia władzy tworzą warunki
do rozszerzania udziału rad w

wyzwalaniu aktywności społe­
cznej, w umacnianiu dyscypli­
ny, w konsekwentnym wdra­
żaniu reformy gospodarczej.
Klimat ten sprzyjać również
powinien utrwalaniu. socjali­
stycznej praworządności, rów­
noważnemu traktowaniu praw
i obowiązków obywatelskich,
w podnoszeniu kultury praw­
nej i politycznej społeczeń­
stwa.

Rada Państwa swoją funk­
cję zwierzchniego nadzoru re­
alizuje m. in. poprzez działa­
nia, które sprzyjać i poma­
gać będą w kształtowaniu i u-

macnianiu ustawowego mode­
lu rad narodowych, w rozwi­
janiu samodzielności całego
systemu samorządu terytorial­
nego. Wykonywanie

' swoich
konstytucyjnych obowiązków
widzimy w szczególności, w

zapewnieniu samorządności
rad narodowych, w czuwaniu
nad zgodnością regulacji pra­
wnych z ustawą.* Kontynuo­
wane i wzbogacane będą do­
tychczasowe. formy współdzia-
łahia z radami'' riaródbwymi,
uogólniane doświadczenia, po­
szukiwane najlepsze sposoby
rozwiązywania problemów te­
renowych Osiągać to m. in.
zamierzamy poprzez częstszą
„obecność” Rady Państwa w

terenie, a w szczególności u-

dział jej członków w sesjach
rad różnych szczebli, a także
poprzez zapraszanie przedsta­
wicieli rad .narodowych na

nasze posiedzenia.
Rada Państwa wspierać bę­

dzie autorytet rad, działalność
ich prezydiów, komisji samo­
rządu mieszkańców, umacniać
pozycję przewodniczących rad
orąz wszystkich radnych. Przy­
wiązywać będziemy dużą wa­
gę do sygnałów i opinii prze­
kazywanych nam przez rady,
w tym w odniesieniu do funk­
cjonowania organów admini­
stracji terenowej i centralnej.
W ostatecznym jednak ra­
chunku — a sądzę, że jest to
w tym gronie oczywiste — o

autorytecie rad narodowym
decydować będą wyniki ich
pracy.

Na tym tle następująca u-

waga: spotykamy się nierzad­
ko z przejawami rozgorycze­
nia czy zniecierpliwienia. Wy­
nika to z wielu niedostatków,
jakie znaczna część społeczeń­
stwa, musi jeszcze znosić. Po­
trzeba wiele taktu i wyrozu-

miałości w dążeniu do prze­
kształcenia owych przejawów
we wspólne działanie na rzecz

zespolonych wysiłków dla do­
bra kraju, województwa, gmi­
ny, osiedla czy wsi.

Dotychczasowe doświadcze­
nia w działalności rad naro­
dowych i funkcjonowaniu ca­
łego systemu samorządności
terytorialnej dostarczają obok
osiągnięć także materiał do
często krytycznej jeszcze re­
fleksji. Wspomniałem już o

pewnych słabościach ujawnio­
nych- w czasie kampanii wy­
borczej do Sejmu. Kampania
ta wykazała, że jeżeli zostały
zgłoszone ponownie te same

sprawy co rok wcześniej w

wyborach do rad narodowych,
to oznacza, że nie dość prze­
konywająco zareagowano na

poprzednie sygnały, że w

niektórych regionach zawiódł
system retransmisji rozstrzyg­
nięć w tych sprawach do wy­
borców za pośrednictwem ra­
dnych.! administracji. W od­
biorze społecznym obniża to

wiarę w rzetelne traktowanie
ludzkich spraw, dowodzi biwa­
ku staranności i skuteczności,
która cechować powinna dzia- być nie może. Oczywiście
łalność rad i pracę - - ■ ..............

stracji.
Kontakty rad narodowych

stopnia podstawowego z' > wy­
borcami za pośrednictwem o-

gniw samorządu mieszkańców
są płaszczyzną decydującą. O-
na decyduje o spójności syste­
mu samorządu terytorialnego,
o jego efektywności. We
współpracy rad z samorzą­
dem rozstrzyga się również
problem aktywizacji społecz­
nej mieszkańców. Potwierdza­
ją to liczne przykłady prze­
znaczania na rzecz społecz­
nych inicjatyw kwot funduszu
gminnego , i funduszu miej­
skiego, którymi dysponu­
je samorząd mieszkańców
miast i wsi.

W miastach efekty te wyra­
żają się w milionach złotych
wartości urządzeń osiedlo­
wych.

Jeżeli w skali ogólnej zbyt
nieśmiałe i nie dość pow­
szechne są te działania, to

świadczy przede wszystkim o

obecnych jeszcze słabościach
funkcjonowania samorządu
jako całości i wynikających
stąd poważnych zadaniach dla
rad narodowych.

Zapewnienie spójności I e-

fektywności działań samorzą­
du terytorialnego
wypracowania przez rady na­
rodowe stopnia podstawowe­
go stałego systemu analizowa­
nia uchwał, wniosków i opinii
samorządu oraz ich wykorzy­
stania w pracy rad. Informa-

Na marginesie krakowskiego sympozjum hispanistycznego

Oby nie walczyli z wiatrakami
Hiszpania i Rolska —- nie­

mal antypody świata europej­
skiego. A jednak już od śred­
niowiecza nie brakowało kon­
taktów między obu krajami.
Polacy ciągnęli z piegrzymka-
mi do grobu św. Jakuta Star­
szego w Santiago de Compos-
tela, a Stanislaus Polonus (Sta­
nisław Polak) upowszechnił na

ziemiach hiszpańskich wyna­
lazek druku. Natomiast żyją-
cych tu uczonych przyciągała
do Polski sława krakowskiej
wszechnicy; w poezji Kocha­
nowskiego pojawia się Hisz­
pan wykładający w Akademii
Krakowskiej — Ruiz Moro. W
pierwszej połowie XVI w.

przez osiem lat stałym posłem
polskim przy cesarzu Karolu
V, królu Hiszpanii, był Jan

Dantyszek. Wnuk gdań­
szczanina — Lucas Dantisco—
wszedł do literatury hiszpań­
skiej traktatem „El galateo
espanol”, będącym odpowied­
nikiem słynnego włoskiego
„Dworzanina” Baldassara Ca-
stiglione.

Jest akurat dobra okazja do

przypomnienia tych mało zna­
nych spraw, jako że właśnie

zakończyło się w Krakowie
X Ogólnopolskie Sympozjum

Hispanistyczne. Przypomniało
ono też, że naukowe zaintere­
sowania językiem i literaturą
ojczyzny Don Kichota i San-
cho Pansy pojawiły się w Pol­
sce dość późno i przechodziły
różne koleje losu. Znamien­
nym tego wyrazem był opubli­
kowany w 1928 roku artykuł
prof. Stanisława Wędkiewicza
„Hispanistyka — zaniedbana
dziedzina humanistyki w Pol­
sce”. Początek zorganizowa­
nym działaniom w tym zakre­
sie dało dopiero otwarcie w

1957 roku w Uniwersytecie Ja­
giellońskim specjalizacji hispa-
nistycznej.

'

Było to efektem
starań prof. Stefanii Ciesiel-
skiej-Borkowskiej i prof. Ma­
rii Strzałkowej.

Zaledwie po trzech latach
działalności kierunek został
zamknięty, lecz dzięki za­
biegom prof. M. Strzał­
kowej odrodził się w 1975
roku. Duże zainteresowa­
nie młodzieży pozwoliło wów­
czas dokonywać wyboru naj­
zdolniejszych, najbardziej o-

biecujących spośród ubiegają­
cych się o indeks. W ciągu
minionych dziesięciu lat wy­
kształcono grono dobrych fa­
chowców. Efekty ich pracy
najlepiej są widoczne w dzia­

łalności Wydawnictwa Literac­
kiego, . które jako jedyne w

Polsce konsekwentnie popu­
laryzuje literaturę iberoame-
rykańską, a także wydaje
przekłady pisarzy hiszpań­
skich. Jednakże działalność
przekładowa czy krytycznoli­
teracka nie stanowi w Krako­
wie jedynej drogi dla hispa-
ńistów.

W posiadaniu krakowskich
bibliotek znajdują się bardzo
cenne hiszpańskie starodruki.
W zbiorach Czartoryskich
zgromadzono druki wspomnia­
nego już Stanisława Polaka,
który na przełomie XV i XVI
wieku miał oficynę typogra­
ficzną w Sewilli. Z kolei w

Bibliotece Jagiellońskiej ist­
nieje olbrzymi, interesujący
zbiór hiszpańskich starodru­
ków, głównie z XVI a także
z XVII wieku. Zbiór ten, zna­
ny na całym świecie, przycią­
ga nawet badaczy z Hiszpa­
nii. gdyż dochowały się w nim
unikalne egzemplarze druków
zaginionych w innych biblio-,
tekach. Do najcenniejszych na­
leżą dwa wczesne wydania (z
XVI w.) „Celestyny" Fernan­
da de Rojas. Stały się one

swego czasu obiektem zainte­
resowania jednego z angiel­

skich hispanistów, który po
przeprowadzeniu w Krakowie
badań napisał rozprawę nau­
kową. Do zbiorów Jagiellonki
sięgali też sami Hiszpanie, wy­
dając m. in. faksymile cennego
starodruku zawierającego li­
twory poetyckie.

A trzeba pamiętać, że okres,
z którego datują się owe rary­
tasy to „złoty wiek” hiszpań­
skiej kultury. Na ten czas

przypadają utwory poetyckie
takich przedstawicieli hisz­
pańskiego mistycyzmu jak
Luis de Leon, św. Teresa i
św. Jan od Krzyża. Jest to
także okres kształtowania się
teatru narodowego (Lope de
Vega, Calderon) i wzlotu pro­
zy, przede wszystkim dzięki
osobie Cervantesa —- twórcy
pierwszej powieści nowożyt­
nej. Wielkim pisarzem i filo­
zofem schyłku „złotego wieku”
był Baltazar Gracian, autor

jednej z najtrudniejszych, a

przez to najrzadziej tłumaczo­
nych powieści w języku hisz­
pańskim. Gdyby udało się ją
przełożyć na język polski
— mogłaby się stać prawdzi­
wym bestsellerem, gdyż za­
warta w niej alegoryczna wi­
zja wędrówki człowieka przez

wy potwierdzać się będzie w

długofalowym procesie kształ­
towania świadomości społecz­
nej, nowych stosunków zarzą­
dzania w gospodarce, we

wspólnej odpowiedzialności za

wspólne sprawy. Jest ona i
będzie stale weryfikowana
działaniami partii i stronnictw
politycznych, organów pań­
stwowych, organizacji społecz­
nych, administracji, jednostek
i przedsiębiorstw, samorządów
oraz, a może przede wszy­
stkim, samych obywateli. Nie
wolno dopuścić do jej dewa­
luacji, a przeciwnie — musi-
my te wartości chronić i po-

w mnażać. To doniosłe zadanie
wszystkich organów i ogniw
socjalistycznego państwa.

Do wypełnienia tego zada­
nia codzienna działalność rad
narodowych, w tym zwłasz­
cza określanie kierunków
rozwoju społeczno-gospodar­
czego województw, miast i
gmin dostarcza ważnych im­
pulsów.

W tym przekonaniu Rada
Państwa na wniosek komisji
rad narodowych i samorządu
terytorialnego postanowiła te­
mat ten uczynić jednym z

głównych problemów naszego

cje o sposobie rozstrzygnięcia
spraw wynikających z działań
samorządu powinny z zasady
wracać do zainteresowanych
środowisk i obywateli. Jest to

jędno z kluczowych zadań dla
skuteczności pracy samorządo­
wej. Wymaga ona zwiększonej
pomocy również ze strony
wojewódzkich rad narodo­
wych, działaczy szczebla wo­
jewódzkiego i administracji.

W sposób właściwy kształ­
tować się muszą i nadal do­
skonalić relacje pomiędzy ra­
dami narodowymi jako tere­
nowymi organami władzy pań­
stwowej a prezydentami, na- wa bowiem obowiązek

ciwdziałania tym szkodliwym- dzisiejszego spotkania. Uwa-
zjawiskom. Liczymy, że kon­
trolne funkcje, jakie rady na­
rodowe pełnią ■wobec służb
publicznych, będą bardziej
wnikliwe i z całą surowością
egzekwowane.

Rady narodowe mają boga-
w koordynacji

działań na rzecz opieki społe­
cznej i pomocy dla osób naj­
bardziej tego potrzebujących.
Wiemy, że obecna sytuacja
gospodarcza tworzy wiele o-

strych potrzeb. Pomimo to po­
dejmowane są wysiłki, by za­
chować minimalny standard
warunków życia tej grupie
społecznej, która takiej porno*,
cy oćżektije' i. obiektywnie ta­
kiej pomocy wymaga. Jest to

jedna z praktycznych form
realizacji przez rady narodo­
we zasad sprawiedliwości spo­
łecznej. Potrzebne jest ciągłe
uwrażliwianie radnych i dzia­
łaczy samorządów terytorial­
nych na problemy ludzi naju­
boższych, kalekich, upośledzo­
nych, zwłaszcza stai-ców i'e-
merytów .pozbawionych opieki
własnych dzieci i rodzin. Ko­
nieczne jest wnikliwe rozpo­
znawanie przyczyn ubóstwa,
skali potrzeb w zakresie po­
mocy i opieki społecznej, tak
aby przeznaczone na ten cel
środki możliwie najsprawieJ
dliwiej wykorzystać. Jest
to nasz wielki obowiązek po­
lityczny, społeczny i moralny.
Rady narodowe muszą koor­
dynować wysiłki organizacji
społecznych, które za swoje
statutowe zadanie przyjęły
szlachetną, służbę i pomoc tej
kategorii jej potrzebujących.

Przed nami realizacja dal­
szego etapu socjalistycznej od-

stycznych stosunków społecz­
nych w miejscu pracy i
miejscu zamieszkania.

Na podstawie funkcjonowa­
nia instytucji użyteczności
publicznej obywatel wyrabia
sobie opinię o sprawności
funkcjonowania całego pań­
stwa. W niektórych instytu­
cjach i placówkach tego typu
niemało jest jeszcze bezdusz­
ności, lekceważenia obywate­
la, biurokracji, wręcz utrud­
niania życia.

Liczymy w tym względzie
na stanowcze stanowisko rad
narodowych. Na nich spoczy-

prze-
czelnikami miast, dzielnic i
gmin. Praktyka potwierdza,
że tam gdzie administracja
realizuje decyzje rady narodo­
wej i aktywnie współdziała z

całym systemem samorządu
terytorialnego, uzyskiwane
wyniki są lepsze niż gdzie in­
dziej. Ale istnieją także przy- ty dorobek
padki biurokratycznych wy­
naturzeń, lekceważącego sto­
sunku do uchwął rad narodo­
wych, postanowień prezydiów
i interpelacji radnych. Dla ta­
kiego postępowania miejsca

z

admint- drugiej strony obowiązuje po­
moc i poparcie dla wszystkich
tych działań administracji,
które' zmierzają w kierunku
umocnienia socjalistycznego
państwa, społecznej dyscypli­
ny, efektywności gospodaro­
wania.

Ze społecznej potrzeby 1 u-

stawowego obowiązku cały
system samorządu terytorial­
nego korzystać powinien z

inicjatywy i aktywności tkwią­
cej w organizacjach społecz­
nych, samorządach pracowni­
czych, spółdzielczych^ społecz­
no-zawodowych. Ten poten­
cjał powinien być coraz peł­
niej wykorzystywany. Są tu­
taj, wydaje się, jeszcze ogrom­
ne rezerwy, a więc i ważne
zadania wynikające ze społe-
czno-samorządowej funkcji rad.

Systematyczne spotkania
wojewódzkich rad narodo­
wych bądź ich komisji z sa­
morządami załóg przedsię­
biorstw pozwalają zwiększyć
ich zainteresowanie proble­
mami ludzi pracy w miejscu
zamieszkania. Rady narodowe
powinny udzielać bardziej ak­
tywnie nil dotąd samorządom _ _

...

pracowniczym pomocy w szko- nowy, egzekwowania jej pra-
leniu działaczy samorządo­
wych, pomagać w organizo-

wymaga waniu poradnictwa prawno-e­
konomicznego, tworzyć wa­
runki wymiany doświadczeń
w celu aktywizacji organów
samorządu załóg na rzecz po­
prawy efektywności gospoda- ności działań i konsekwencji,
rowania oraz rozwoju socjali- Realność socjalistycznej odno-

życie mimo upływu czasu po­
została nadal aktualna.

Ma zatem krakowska his­
panistyka oparcie zarówno w

cennyćh materiałach źródło­
wych jak i możliwość służenia
kulturze przez wspomaganie
działalności Wydawnictwa' Li­
terackiego. Tu jest potrzebna.
Tymczasem w 1982 roku kie­
runek został zawieszony,
a ostatnio definitywnie za­
mknięty. Tak więc ostatnia
grupa absolwentów hispanisty-
ki opuści UJ w 1986 roku i
nic nie wskazuje na to, aby
w najbliższym czasie minister­
stwo wyraziło zgodę na wzno­
wienie naboru.

Trudno się dziwić, że kra­
kowscy hispaniści nie chcą
pogodzić się z obecnym sta­
nem rzeczy. W ciągu 10 lat
istnienia kierunku włożyli
dużo wysiłku w rozwój
swojej dyscypliny. Do­
tychczasowy dorobek umac­
nia ich w przekonaniu,
że nie należy składać broni w

walce o słuszną sprawę Pozo-

staje mieć tylko nadzieję, że
nie będzie to walka z wiatra­
kami...

LESŁAW PETERS

wnyeh ustaleń 1 rozwiązań.
Jest to zarazem etap oceny
doskonalenia i rozwoju kon­
strukcji reform i przemian
dokonanych w pierwszej poło­
wie lat osiemdziesiątych. Wy­
magać to będzie systematycz-

żamy bowiem, że planowanie
społeczno-gospodarcze w jego
nowym kształcie prawnym
daje szansę najszerszego wy­
rażania służebnej roli rad na­
rodowych wobec spraw swoich
wyborców, a w szczególności
tworzenia planów w konsul­
tacji ze społeczeństwem i je­
go organizacjami.

Proces przygotowania planu
5-letnięgo stanowi swoisty i
niezwykle ważny egzamin dla
rad narodowych w zakresie
umiejętnego hierarchizowania
zadań terenowych oraz wiąza­
nia ich z zadaniami i polityką
społeczno-ekonomiczną pań­
stwa jakó Całości Do tego eg­
zaminu trzeba się dobrze
przygotować, mieć jednocześ­
nie świadomość trudnych za­
dań, jakie stawia przed nami
przyszły etap naszej pracy,
podchodząc ze szczególną u-

wagą do tych problemów, któ­
re w ostatnim okresie uzna­
liśmy za newralgiczne < szcze­
gólnie ważne. Należy do nich
jak najszerzej rozumiany pro­
blem , oszczędności. Dało temu

wyraz Biuro Polityczne w

niedawno przyjętej uchwale.
Zwracam się do obywateli
przewodniczących, aby rów­
nież w waszych pracach nad
planem i w całej działalności
administracyjno
czej działać ze

wyczulaniem na

szczędności, na

wanie wszystkich jakże jesz­
cze licznych rezerw.

Na zakończenie również
chcę położyć szczególny ak-
cant na potrzeby umacniania '

naszego socjalistycznego pań­
stwa. Wszystko co robimy po­
winno być podporządkowane
tej nadrzędnej intencji. So­
cjalistyczne państwo jest sil­
ne i demokratyczne, jeśli
sprzęga w sposób optymalny
skuteczność swoich działań,
realizowanych w systemie
kierowania od góry do dołu z

powszechną społeczną aktyw­
nością obywateli.

- gospodar-
szczególnym
sprawy o-

wykoTzysty-

Przerób fikcji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

toepo wymiaru i sensu, dopie­
ro się zaledwie rozpoczęły, na

wielu zai szczeblach wręcz
ugrzęzły, jak widać, w gąsz­
czu starych nawyków, dopro­
wadzając raz po raz do na­
pięć i swoistych prób sił. A
przecież nie wszędzie sprawy
są tak drobne jak w wilanow­
skim pałacu.

Fikcja zapuściła już jednak
w naszym życiu, bardzo głębo­
kie korzenie. W równym, a

pioże w większym stopniu, niż
na różnych szczeblach zarzą­
dzania, kwitnie ona w podsta­
wowych ogniwach naszej gos­
podarki —» w przedsiębior­
stwach produkcyjnych, usługo-
wyćh, handlowych. Tu jedną
z bardziej popularnych jej od­
mian jestfikcja tzw. prze­
robu.

Oto np. Instytucja zakupi­
ła do swych zabytkowych
wnętrz żyrandcA powiedzmy
za 200 tys. zł. i zleca jego za­
wieszenie specjalistycznemu
Przedsiębiorstwu. Państwowe­
mu. Przedsiębiorstwo przyj­
muje zlecenie pod jednym
wszak bagatelnym warunkiem:
że Instytucja odsprzeda mu

ów żyrandol, a rachunek jaki
Przedsiębiorstwo wystawi In­
stytucji opiewać będzie na ży­
randol wraz z zamontowaniem

i wyniesie łącznie np. 220 tys.
zł.

Po co ta fikcja? Po to, by
dzięki kilku papierkowym
operacjom — bo żyrandol nie
drgnął nawet oczekując na

zamontowanie — Przedsię­
biorstwo montujące uzyskało
większy o 200 tys. zł prze­
rób, większe więc będą premie
» zyski do podziału wśród jego
załogi, lepsze globalne wyni­
ki rocznej działalności, więcej
i wyższych przypadnie odzna­
czeń. W rezultacie tych ,,nie­
winnych” fakturozóych zabie­
gów te same 200 tys. zł. ja­
kie kosztował żyrandol, w

„przerobie” będą figurowały
dwukrotnie — raz u wytwór­
cy żyrandola, « drugi raz u

dokonującego jego montażu.
Jeden i drugi weźmie więc
„swoje”, a że ten drugi zu­
pełnie ^za frajer” — to prze­
cież o to właśnie w tej pa­
pierkowej fikcji chodzi.

Sztuczka do nowych nie na­
leży. Jej mechanizm . znany
jest co najmniej od czasów Go­
golewskich. „Martwych dusz’*,
tyle, że proceder stał się dzi­
siaj bardziej nagminny i by­
najmniej nie ogranicza się do
montażu jakiegoś tam żyran­
dola, żaluzji czy krat, choć
przykład jest autentyczny. Ileż
to maszyn, urządzeń, aparatur
„liczonych" jest przez naszych
rodzimych Cziczikowów dwa

albo trzy razy, dzięki czemu

wykazywany w bilansach i
sprawozdaniach produkt na­
rodowy w rzeczywistości jest
znacznie mniejszy i uboższy
niż „na papierze”. Lecz cóż
to obchodzi amatorów zys­
ków za wszelką cenę? Dla
nich najważniejsze jest, by
zgarnąć forsę — najchętniej
nie za wkład pracy, lecz za

„przerób".^ fikcji. Płacimy
wszak za to wszyscy; oni
również, tyle, że już na in­
nych „podwórkach”. Kogo ki­
wacie, panowie — chciałoby
się zapytać trawestując Go-
golowskiego rewizora — sie­
bie samych kiwacie.

Jeśli więc powinniśmy so­
bie życzyć czegoś, jako spo­
łeczeństwo, na nadchodzący
Nowy Rok. — to właśnie re­
zygnacji z wszelkich fikcji —

gospodarczej, politycznej, a

także osobistej, by głoszone
przez nas — często niestety
tylko werbalnie i na pokaz —

zasady nie ograniczały się je­
dynie do wymagania od in­
nych, ale i od samych siebie.

Podtrzymywanie fikcji w

żadnej sferze życia nie proica-
dzi do sukcesów, zaś w gos­
podarce oznacza co najwyżej
„papierowe bogactwo”, które­
mu na imię inflacja. A tej
nikt z nas przecież życzyć so­
bie nie może.

A. D.
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KURSY
— kwalifikacyjne na ty­

tuł , czeladnika i
strza we wszystkich
zawodach 1 specjalno­
ściach

— mistrza dyplomowane­
go

— pedagogiczny dla In­
struktorów j mistrzów

organizuje
ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

w Krakowie

Informacje i wpisy: Kra­
ków, ul. Dietla 38, telefon

K-9620 g

LOKALE

MIESZKANIE komfortowe, — 35
ms, w Opolu zamienię na miesz­
kanie w Tarnowie lub wojewódz­
twie. Józef Mierzwa, Koszyce
Wielkie 181, 33-139 Zgłobice.

NIERUCHOMOŚCI

DOM murowany i budynek gospo­
darczy oraz teren pod parcelę —

•pzredam. Gorlice, ul. Sokolska 6.
_________________ g-89897
SPRZEDAM gospodarstwo rolne

3,83 ha. Marglowice Górne, gmina
Zebrzydowice, woj. katowickie.

ZGUBY

GRĘBSKI Stanisław, Ołoplny 33,
zgubił prawo jazdy kat. AT, nr

99/35, wydane przez Urząd Gminy
w Szerzynach. P-311

Zubek Zbigniew, zam. Kraków,
ul. Kwartowa 3/74 unieważnia
skradzione legitymacje: służbową
1 upoważnienie do nakładania
mandatów, wydane przez Gor­
czański Park Narodowy, Straży
Ochrony Przyrody WI SOP w

Krakowie. • g-90748

OBWIESZCZENIA

USŁUGI

GORLICE! Parkiety, mozaiki ukła­
da, cykllnuje, lakieruje — Jamro,
ul. Krakowska 38. g-96931

Zabezpieczy każde drzwi, w

starym 1 nowym budownictwie
(zamki typu Skb-« 1 Sk-1 firmy
Skarbiec, ROM) wraz z komfor­

towym wykończeniem taplcersklm.
Sobczyk, tel. 22 -24-32 . Przyjmuje­
my zapłatę czekami „MM”.

g-93811
MYCIE okien, sprzątanie wnętrz
bieżące 1 po malarzach — Habliń-
ski, tel. 21-61-54. g-94329

„SEYFO” — komfortowe wycisza­
nie drzwi, zabezpieczanie antywła-
maniowe. Tel. 33-95-32. g-94755

RÓŻNE

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM”. Tysiące
ofert. Ośrodek Obliczeniowy 80-958
Gdańsk 50, skrytka 195.

MEBLE, meblośclanki, komplety
wypoczynkowe, narożniki, komple­
ty kuchenne — poleca sklep Me­
blowy, Nowy Sącz, ul. Zielona 32.

Uwaga Instytucje!
DEZYNSEKCJA

Zachodnie preparaty, kró­
tkie terminy, płatne prze­

lewem lub gotówką.
SIENKIEWICZ

Kraków, tel. 78-39-63

g-95826

PRZETARGI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Kra­
ków, ul. Balicka 56 ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO:
— Jelcz 315, nr rej. KRA-402U, rak prod. 1972, sit. -zużycia

70 proc., cena wywoławcza 615.900 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 2 stycznia 1086 r. o godlz. 10
w świetlicy KPTS Kraków, ul. Balicka 56.

W przypadku nie dojścia dio skutku przetargu I, przetarg II
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. lii.

W.w. samochód będzie sprzedany bez ogumienia.
Pojazd można oglądać' w godiz. 12—14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości liO proc, ceny wywoławczej w kasie KPTS najpóźniej
w dniu poprzedzającym przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

K-1O079
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SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA
£ PRODUKCJI MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
£ I USŁUG BUDOWLANYCH

Kraków, ul. Sebastiana 16/30 (oficyna)

£ dekarzy
murarzy
kamieniarzy
fliziarzy
betoniarzy

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Zakopanem II Wydział Karny
z dnia 31 sierpnia 1985 r. sygn. akt. II K 321/85p, Zygmunt Bo­
lesław Wetula urodź. 1 VIII 1961 r. w Zakopanem, syn Cze­
sława i Katarzyny oskarżony o to, że:

I. W dniu 27 sierpnia 1985 r. będąc pod działaniem alkoholu
w Zakopanem uderzył w twarz oraz kopnął dwukrotnie Hele­
nę Bachledę Wraj w wyniku czego doznała ona krwiaków
okularowych powiek, otarcia skóry twarzy, stłuczenia nosa,
stłuczenia okolicy lędźwiowej prawej i stłuczenia brzucha po
stronie prawej, to jest obrażeń ciała na okres poniżej siedmiu
dni, przy czym czyn ten miał charakter chuligański, to jest o

przestępstwozart.156§2kkwzw.zart.59§1kk.
II. W tym samym miejscu i czasie znieważył słowami po­

wszechnie uznanymi za obelżywe Helenę Bachledę Wraj przy
czym czyn ten miał charakter chuligański, to jest o przestęp­
stwozart.181§1kkwzw.zart.59§1kk.

I. oskarżonego Zygmunta Bolesława Wetulę uznano win­
nym tego, że w dniiu 27 starpnia 1085 r. oiMo godz. 17—<17.30
w Zakopanem przy ulicy Krupówki będąc pod działaniem
alkoholu naruszył nietykalność cielesną Heleny Bachledy-Wraj
poprzez uderzenie w twarz i dwukrotne kopnięcie w wyniku
czego doznała ona krwiaków okularowych powiek, otarcia
skóry twarzy, stłuczenia nosa, stłuczenia okolicy lędźwiowej
prawej oraz brzucha po prawej stronie, przy czym czyn ten
miał charakter chuligański, to jest o występek z, art. 182 § 1 w

zw. z art. 59 § 1 kk i za to na mocy tych przepisów skazano
go na karę 1 roku i 1 miesiąca pozbawienia wolności, ponadto

II. na podstawie art. 59 § 3 kk skazano go na nawiązkę w

rozmiarze 50.000 złotych na rzecz Polskiego Komitetu Pomocy
Społecznej, Oddział w Zakopanem, <

III. oskarżonego tego uznano również winnym czynu przy­
pisywanego mu w pkt II. czym wyczerpał znamiona występku
zart.181§1kkwzw.zart.59§1kkizatonamocytych
przepisów skazano go na karę 1 roku pozbawienia wolności
oraz na podst. art. 59 § 3 kk orzeczono nawiązkę w kwocie
30.000 złotych na rzecz Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej
Oddziel w Zakopanem

IV. na podstawie art. 66 i 67 § 1 kk wymierzono oskarżone­
mu łączną karę pozbawienia wolności w rozmiarze 1 roku i 1
miesiąca,

V. na zasadzie art. 49 kk zarządzono podanie wyroku do
wiadomości publicznej poprzez ogłoszenie jego osnowy w „Ga­
zecie Krakowskiej”,

VI. z mocy art. 547 § 1 kpk oraz art. 2 ust. 1 ustawy o opła­
tach w sprawach karnych zasądzono od oskarżonego na rzecz

Skarbu Państwa 400 zł kosztów postępowania oraz wymierza
mu 6.000 złotych tytułem należnej wpłaty,

VII. z mocy art. 83 § 1 kk zaliczono oskarżonemu na poczet
orzeczonej kary pozbawienia wolności okres jego zatrzymania
a następnie tymczasowego aresztowania od 27 do 31 sierpnia
1985 roku
Ponadto prawomocnym wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w No­
wym Sączu II Wydział Karny z dnia 11 października 1985 r.

sygn. akt. II Kr 364/85 z powodu rewizji wniesionej prtzeiz Pro-'
kuratora i obrońcę oskarżonego od wyroku Sądu Rejonowego
w Zakopanem z dnia 31 sierpnia 1985 r., sygn. akt II K 321/85

A) zaskarżony wyrok zmieniono w ten sposób, że:

1: uchylono orzeczenie o karze łącznej pozbawienia wol­
ności,

II: uchylono orzeczenie o zasądzonych nawiązkach na rzecz

PKPS Oddział w Zakopanem,
III: czyn oskarżonego opisany w pkt. I tego wyroku kwalifi­

kujejakoprzestępstwoz art.156§2kkwzw. zart.59§1kk
i na mocy tych przepisów, skazano gio na karę 1 roku i 6
miesięcy pozbawienia wolności,

IV:namocyart.59§3kkiart.59apkt.1i2kkzasądzono
od oskarżonego na rzecz pokrzywdzonej Heleny Bachledy na­
wiązkę w kwocie 20.000 złotych, na rzecz Polskiego Komitetu
Pomocy Społecznej Oddział w Zakopanem nawiązkę w kwocie
10.000 złotych, na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża nawiąz­
kę w kwocie 10.000 złotych, a nadto pokrzywdzonej Heleny
Bachledazaczynzart.181§1kkwzw.zart.59§1kk—na­
wiązkę w kwocie 10.000 zł,

V: na mocy art. 66 wymierzono oskarżonemu karę łącz­
ną 1 roku i 6 miesięcy pozbawienia wolności zaliczając na jej
poczet okres tymczasowego aresratowaniia od dnia 27 sierpnia
1985 r. do dnia 11 października 1985 r.

B) w pozostałej części zaskarżony wyrok utrzymuje w mo­
cy zwalniając oskarżonego od ponoszenia kosztów sądowych za

postępowanie odwoławcze. K-9331
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ZAKŁADY MECHANICZNE

TARNÓW

w Tarnowie, ul. Kochanowskiego 30,

■lillllllllllllimilimilllimillllllllllHIir

ZATRUDNIA PRACOWNIKÓW
_

z wyższym lub średnim wykształceniem techni­
cznym, o następujących specjalnościach:
technolog obróbki mechanicznej
technolog obróbki cieplno-chemicznej

♦ technolog spawalnictwa
technolog obróbki plastycznej na zimno

♦ konstruktor oprzyrządowania do obróbki mecha­
nicznej
konstruktor oprzyrządowania odlewniczego
konstruktor oprzyrządowania do obróbki cieplno-
-chemicznej i sprężyn

Wiek nowo przyjętych pracowników nie powinien
przekraczać 40 lat.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela Dział Kadr i Szkolenia, biurowiec, parter,
pokój nr 3 codziennie, godz. 7—15, tel. centr. 6001—
—6005. wewn. 1655.

K-8028

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE

zatrudnią
na stanowiska robotników pomocniczych
przyuczenia w zawodzie maszynistki ma-

kobiety
orazdo..
szyn tytoniowych
mężczyzn do prac transportowych i magazynowych
ślusarzy—tokarzy ■
mechaników maszyn 1 urządzeń

A rewidentów—strażników (mężczyzn)
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A

p.poż.
Działu Zaopatrzenia
k.o. w Klubie

I SPÓŁDZIELNIA PRACY „ALMA”
g Kraków, ul. Kołodziejska 17 j

przyjmie zlecenia
na rok 1986 na wykonanie robót

_

malowanie antykorozyjne konstrukcji stalowych
— dekarsko-blacharsklch
— izolacji termicznych
— malarsko-tapcciarskich
— osuszania budynkówy

— osuszania budynków
’s — instalacyjnych, elektrycznych, c.o., wod.-kan.

— innych remontowo-budowlanych
' J

Zgłoszenia i informacje: adres jak wyżej, telefon

66-54-24, 7—15. (<K-9794 3

zaprasza do współpracy
A
▲

A
A
A

oraz w

A rzemieślników Innych zawodów K-16259 S
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GEODEZYJNE

Kraków, ul. Halczyna 16

informuje PT Klientów, że został zmieniony nu­
mer telefonu Zakładu Produkcyjnego Nr 3 pray
uil. Krowoderskich Zuchów 2. Obecny numer:

34-09-65. K-7922

PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNE

poszukuje
— w Krakowie lub najbliższej okolicy — pomie­

szczeń nadających się na przetwórstwo warzyw­
no-owocowe (wskazana obfitość dobrej wody ew.

para technologiczna).
Oferty z opisem obiektu prosimy kierować pod adre­

sem „Prasa” Kraków, Wiślna 2 dla nr K-10158.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykro­
czeń przy Naczelniku Miasta i Gminy w. Limanowej, z. dnia 24
września 1035 r. nr rej. SA 11-6120/540/85, Stanisław Hebda,
syn Józefa, ur. 8.10.1063 r., zam. Paznaichowice Dolne 15, obwi- '

niony o to, że dnia 15 sierpnial985 r. o godz. 20.50 w Skrzyd­
lnej, prowadząc po drodze publicznej motocykl „Jawa”, nr rej.
KRY-4925, dopuścił się następujących wykroczeń: 1. prowa­
dził pojazd bez wymaganych przepisami świateł mimo ogra­
niczonej widoczności, 2. nie zatrzymał się do kontroli mimo
wezwania do zatrzymania śię, w celu uniknięcia kontroli, 3.
przekroczył prędkość na terenie zabudowanym o 50 km/h, 4.
na skrzyżowaniu skręcając w prawo zjechał całkowicie na pas
jezdni przeznaczony dla ruchu przeciwnego, 5. prowadził po­
jazd będąc w stanie po spożyciu alkoholu, został uznamy win­
nym popełnienia wykroczeń opisanych we wniosku o ukara­
niu, stanowiących wykroczenie z art. 87 § 1 i art. 92 § 2 kw z

dnia 20 V 1971 r. (Dz.U. nr 12, poz 114) i art. 25 ust. 1, pkt. 1,
lit. „h”iart.17ust.1,pkt.1ustawyz1II—prawooruchu
drogowym (Dz. U. nr 6, poz 35) i na podstawie art. 87 § 1 i 3
kw z dn. 20 V 1971 (Dz.U. nr 12, poz. 114) z późniejszymi
zmianami, w związku z art. 29 § 3 kw wymierzono mu jako
karę zasadniczą grzywnę w wys. 35.000 zł i karę zastępczą
aresztu w wymiarze 70 dni, przyjmując 1 dzień aresztu za rów­
noważny grzywnie w wys. 500 zł ora zjako kary dodatkowe
zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres 2 lat
zaliczając na poczet tej kary okres zatrzymania prawa jazdy
od dnia 15 VIII 1985 r. i podanie orzeczenia do publicznej wia­
domości w „Gazecie Krakowskiej” ną koszt obwinionego. Po­
nadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 zł.

K-8817

i

Zrzeszenie Przemysłu Ciągnikowego „URSUS"
Zakłady Metalurgiczne „LUBLIN” w Lublinie

zatrudnią zaraz pracowników
NA STANOWISKA:

A konstruktor o specjalności odlewnictwo
A
A
A

A

4metalurg o specjalności odlewnictwo

technolog o specjalności odlewnictwo
mistrzów na Wydziałach Produkcyjnych 1 Służbach

utrzymania Ruchu
elektronik konserwator

Na pow. stanowiskach wymagane jest wykształcenie
wyższe techniczne oraz 2—-4-letnia praktyka.

Zapewniamy wysokie zarobki w/g stawek odle­
wniczych.

Dla wykwalifikowanych specjalistów, którzy podej-
mą pracę na pow. stanowiskach Zakłady gwarantują
przydział mieszkania w przeciągu 2—4 lat od chwili
podjęcia pracy w n/Zakładach, a do chwili otrzyma­
nia mieszkania miejsce w hotelu pracowniczym.

Ponadto^apewniamy atrakcyjny wypoczynek we

własnych ośrodkach wczasowo-sanatoryjnych, oraz od­
płatnie wyżywienie we własnej stołówce i bufetach
na terenie n/Zakładów.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, tel.
620-31, wewn. 250 lub osobiście w siedzibie Zakładów.
Lublin, ul. Tyszowiecka 1. Dojazd autobusem linii
10 bis, 36, 45. K-8816

UaiHlHlIHinHUnHIlUllIlHHHHUimillllHlUllllUSUligilUIUIll
Rada Pracownicza Samorządu Załogi

KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
TURYSTYCZNEGO „WAWEL-TOURIST”

w Krakowie

ogłasza konkurs na stanowisko

palaczy kotłów przemysłowych
suwnicowego
kierowców ciągników
pracowników sezonowych
recepcjonistkę w Hotelu Pracowniczym
Instruktora
kierownika
instruktora

kreślarzy
projektanta (iinż. mechanika w Pracowni Projektów)

Zapewnia się korzystne warunki płacy w/g zakła­
dowego systemu wynagradzania, oraz szeroki zakres
świadczeń socjalno-bytowych i opiekę lekarską. Pra­
cownikom zamiejscowym zatrudnionym w oddziałach

produkcyjnych zabezpieczamy zakwaterowanie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szko­
lenia Nowa Huta, aleja Planu 6-łetniego 152, tel.
44-73-33, wewn. 218, 383. 387 oraz Zakład Produkcji
Wyrobów Tytoniowych w Krakowie, ul. Dolnych Mły­
nów 10. tel. 33-73-32. K-9662

SPÓŁDZIELNIA PRACY „TURBACZ”
w Nowym Targu

- wykonuje legalizacje, ładowanie i konserwacje
gaśnic pianowych w Zakładzie Nr 46, ul. Jana
Kazimierza 2, w Nowym Targu, w godz, 7—15,
teł. 59-71 .

K-8565
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RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI ELEMENTÓW BUDOWLANYCH

ZAKŁAD STOLARSKI W TARNOWIE

ul. Bartla lOa, Tarnów, teł. 52-31

SP
5

_

34 oikna zespolone 059 163X163, cena 12.050 zl/szt.
5 — 1,4 okien zespolonych AZ 248X240, cena 6660 zł/szit.
S — 2 okna zespolone BZ 249X2-95, cena 7530zl/szt.
~ — 2 drzwi balkonowych OB-6 1-35X21'0, cena 10.850 zł

S za sztukę

— baraki socjalne typu „Szwed” na konstrukcji sta­
lowej — przenośne o wym. 9.30 m X 5-20 m z wy­
posażeniem (malowane, instalacja elektryczna, wy­
kładzina PCV) w cenie — 1.360.000 zł/szt

4648357256

K-9375
TiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiintiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiHtiii

iczny

UTA im. ŁEBA

PP „POLMOZBYT” W RZESZOWIE
— wznawia przyjmowanie ocen technicznych na wy­

mianę nadwozia do samochodów Fiat 126p.
Termin złożenia ocen upływa z dtniem 15.01.1986 r.

Oceny wykonane w terminie od 2.0>1.1966 do 15.01.
1986 roku nie będą przyjmowane.

Przyjęcie oceny technicznej nie stanowi zawarcie
umowy z klientem, a służy do zbilansowania potrzeb
ilośai nadwozi.

K-10235

W związku z przygotowywanymi obchodami 40-leaia

wprowadzenia w Polsce świeakiej rejestracji stanu cy­
wilnego, Urząd Stanu Cywilnego Kraików-Podgórae
prosi mieszkańców dzielnicy Podgórze, którzy w 1046
raku zawarli związek małżeński o skontaktowanie się
z Urzędem Stanu Cywilnego Kraków-Podgórze, Rynek
Podgórski 1, parter w terminie do 28 lutego 1986 r.

Osoby, które zawarły związek małżeński w 1946 r.

peraa Krakowem a obecnie mieszkają na terenie Pod­
górza, proszone są o doręczenie odpisu skróconego
aktu małżeństwa.

K-10175

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego dla Krakowa-
-Podgórza w Krakowie, Wydział II Karny z dnia 26 sierpnia
1985 r. sygn. akt II K 991/85/P Maria Ulińska z d. Pająk,
ur. 22.I.19Ó9 r. w Dobranowicach, córka Jana i Marii z d. Bu­
rek, zam. Kraków, ul. Lipowa 27/7, oskarżona o to, że dnia
24 sierpnia 1985 r. w Krakowie w celu osiągnięcia korzyści
materialnej sprzedała butelkę wódki Franciszkowi Wilczkowi
za kwotę 750 zł, który to alkohol wcześniej nabyła w jed­
nostce handlu detalicznego za kwotę 680 zł, tj. o przest. z

art.22183kkw zw. zart.46ustawy zdnia26.V.1954r.
o wychowaniu w trzeźwości w zw. z art. 17 pkt. 1 ustawy
z dn. 10. V. 1985 r. o szczególnej odpowiedzialności karnej.

1. Uznano osk. Marię Ulińską winną tego, źe dnia 24 sier­
pnia 1985 r. w Krakowie sprzedała 1 butelkę wódki „Żyt­
niej” wartości 680 zł za kwotę 750 zł Franciszkowi Wilczkowi,
tj. o przest. z art. 43 ust. 1 ustawy z dn. 26.X.1982r. o wy­
chowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi (Dz.
U. nr 35 poz. 230) i na podst. w.w. przepisu, skazano ją na

karę 30.000 zł grzywny.
2. Na podstawie art. 37 S 1 kk na wypadek nieuiszczenia

orzeczonej kary grzywny w terminie, określono zastępczą
karę pozbawienia wolności przez 30 dni, przyjmując 1 dzień
pozbawienia wolności za równoważny grzywnie w kwocie
1.000 zł.

3. Na podstawie art. 49 kk orzeczono podanie wyroku do
publicznej wiadomości przez jednorazowe ogłoszenie wypisu
wyroku w „Gazecie Krakowskiej” na koszt oskarżonej.

4. Na podstawie art. 547 § 1 kpk oraz art. 3 ustawy o opła­
tach w sprawach karnych zasądzono od oskarżonej na rzecz

Skarbu Państwa koszty postępowania w kwocie 400 zł i opła­
tę w kwocie 3.000 zł. K-9180

e

dyrektora przedsiębiorstwa
Warunki przystąpienia do konkursu:
— wykształcenie wyższe ekonomiczne lub prawnicze,

względnie inne odpowiedniej specjalności
— znajomość 2 języków obcych
— widk d<o 50 lat oraz dobry stan zdrowia
— co najmniej 10-letmi staż pracy, w tym 5 lat na sta­

nowiskach kierowniczych lub samodzielnych
— znajomość zagadnień organizacji i obsługi ruchu

turystycznego oratz organizacji przedsiębiorstwa i
zarządzania nim w weronkach reformy gospodar­
czej

Wymagane dokumenty:
— zgłoszenie do konkursu
— kwestionariusz osobowy z fotografią
— życiorys
— odpisy dyplomu oraz dokumentów potwierdzają­

cych znajomość języków obcych
— dokumenty stwierdzające staż i przebieg pracy za­

wodowej
— opinie za okres ostatnich 5 lat pracy
— zaświadczenie o stanie zdrowia

Zgłoszenia do konkursu wraz z kompletem, doku­
mentów w zamkniętej kopercie z napisem „konkurs”
prosimy składać w Sekretariacie KPT „Wawel-Tou-
rist” 31-002 Kraków, ul. Poselska 22, pokój 119, w ter­
minie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia prasowe­
go.

O dopuszczeniu do konkursu i terminie rozpoczęcia
postępowania konkursowego kandydaci zostaną po­
wiadomieni pisemnie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru kandydata.
K-9355

PPIA „ESTRADA KRAKOWSKA”

— uprzejmie informuje, że z dniem 9.12.1985 r. w

lokalu przy ul. Szpitalnej 40, uruchomiła działal­
ni ność w zakresie

£ usług kserograficznych
dla przedsiębiorstw i ludności

Wykonujemy kopie:
— dokumentów
— nut.

£ — dokumentacji technicznej
— prac dyplomowych

Z — zarządzeń
K—- informatorów
g —iinne

ń Serdecznie zapraszamy do korzystania
usług.

s

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d/s Wy­
kroczeń przy Naczelniku Miasta Bochni wydanym w dniu
22 sierpnia 1985 r. w postępowaniu przyspieszonym, nr rej.
A.6120/538/85 Stanisława SULAWA, córka Piotra, ur. 05.01.
1934 r., zamieszkała w Krakowie-Nowej Hucie, os. Kalinowe
23/92, obwiniona o to, że w dniu 22 sierpnia 1985 r. o godz.
9.00 w Bochni na placu Gazaris w ramach gospodarki nie­
uspołecznionej sprzedawała podkoszulki i inne artykuły po­
chodzenia zagranicznego bez wymaganego zezwolenia, została
uznana winną popełnienia zarzucanego jej czynu stanowią­
cego wykroczenie z art. 60 5 1 Kodeksu Wykroczeń i na pod­
stawieart.60§1i3Kwwzw.zart.10ust,1iart.5
ust. 2 ustawy z dnia 25 września 1981 r. o zwalczaniu spe­
kulacji (Dz. U. Nr 24 poz. 124) wymierzono jej karę zasad­
niczą grzywny w wysokości 35.000 zł z zamianą na 35 dni
aresztu zastępczego przyjmując jeden dzień aresztu za rów­
noważny grzywnie w wysokości 1.000 zł oraz kary dodatkowe:

— przepadek rzeczy, stanowiących przedmiot wykroczenia,
— podanie niniejszego orzeczenia do publicznej wiadomości

w „Gazecie Krakowskiej” na koszt obwinionej.
Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wyso­

kości 150 zł. K-9380

INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie; ul. Bajeczna 1

oferuje
— wykonawstwo usług dla ludności w zakresie ro­

bót budowlano-remontowych
Informacja udziela Dział Techniczny, tel. 11-09-12,

11-48-44.
K7881

DYREKCJA ZAKŁADU GOSPODARCZEGO
w Dąbrowie Tarnowskiej, ul. Kościuszki 14

ZATRUDNI natychmiast
2 inżynierów

lub techników budownictwa
— z uprawnieniami budowlanymi do pracy w nad­

zorze na budowach prowadzonych przez Zakład
Wynagrodzenie zgodne z UZP dla Budownictwa.

K-6027

I
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zatrudni natychmiast
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH:

ślusarzy 0 kowali szlifierzy 0 tokarzy ♦
frezerów ♦ elektryków ♦ walcowników ♦
elektroników ♦ elektromechaników ♦ suwnico­
wych ♦ spawaczy 4 murarzy + cieśli ♦ sto­
larzy malarzy > dekarzy ♦ pracowników
obsługi ruchu kolejowego t uprawnieniami PKP

0 absolwentów szkół ponadpodstawowych na

stanowiska robotnicze oraz pracowników bez

kwalifikacji z „MOŻLIWOŚCIĄ SZYBKIEGO
WYUCZENIA ZAWODU”.

Kombinat nie przyjmuje pracowników zwolnionych
bez wypowiedzenia, z ich winy, tj. dyscyplinarnie.

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych
przysługuje ną podstawie „Porozumienia o wprowa­
dzeniu zakładowego systemu wynagradzania pracow­
ników” tj. od 55 do 90 zł/godz w zależności od sta­
nowiska pracy, przy czym stawka docelowa w naj­
wyższej kategorii wynosi 150 zł/godz.
Ponadto pracownik otrzymuje:
— premię, nadwyżkę akordową lub dopłatę wynika­

jącą z systemów motywacyjnych wynoszącą do
70% płacy zasadniczej.

— dopłatę za pracę w ruchu
do 45% płacy zasadniczej,

— deputat węglowy (po roku
wy) po dwóch latach pracy
cownik posiada co najmniej dwuletni staż pracy
i zachował ciągłość pracy), nagrody z wypracowa­
nego zysku, których wysokość uzależniona jest od
indywidualnego wkładu pracy oraz po 5-ciu latach
pracy specjalne wynagrodzenie roczne z tytułu
„Karty Hutnika”.

Łączna wysokość średniego miesięcznego wynagro­
dzenia w Kombinacie wynosi aktualnie 28.000 zł —

a na czołowych stanowiskach hutniczych, np. k-oksia-
rzy, wytapi-aczy. spiekaczy rud — ponad 30.000 zł mie­
sięcznie.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych.
Ponadto Kombinat zapewnia:
— świadczenia socjalno-bytowe wg specjalnych norm

i zasad obowiązujących . w hutnictwie.
— bezpłatne posiłki profilaktyczne, bądź za symboli­

czną Odpłatnością wynoszącą około 20 Zł — posiłek
regeneracyjno-wzmacniający w zależności od sta­
nowiska pracy,

— wyższe normy mięsne na artykuły zaopatrzenia, tj
4 lub 5 kg w miesiącu w zależności od stanowiska
pracy,

— wypoczynek we własnych domach wczasowych o

wysokim standardzie,
— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych ga­

binetach lekarskich i przychodniach' specjalistycz­
nych,

— możliwość podnoszenia kwalifikacji, wyuczenie za­
wodu. uzyskanie specjalności zawodowej.
Dodatkowych informacji udziela oraz przyjęć do­

konuje Dział Kadr i Analiz Społecznych Kombinatu
Metalurgicznego HiL — Centrum Administracyjne —

bud. „Z”, tzw. przełączka, pok nr 14. telefon centrali:
44-46-66, wewn. 28-24, 68-90 oraz 44-98-66. 44-95-00.

Dojazd z centrum Krakowa tramwajami nr 4, 9, 22
lub autobusami linii pośpiesznych „A” i „B”.

K-9157

zmianowym wynoszącą

pracy), dodatek stażo-
lub od razu jeżeli pra-
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Widać już koniec kłopotów z telefonami

Niedługo nowa centrala, nowi abonenci

i... miejmy nadzieję—brak nowych problemów
DARIUSZA, jutro DOMINIKACZWARTEK, 1985-12-19

. Polonia nie zapomina o naszych marynarzach

„Ziemia Tarnowska" ma patronów
w... Chicago

Trzy statki Polskiej Żeglugi Morskiej: „Gen: Bem”, „Tar­
nów” i „Ziemia Tarnowska” mają swoich opiekunów w

Tarnowie, gdzie działa Rada Patronacka nad tymi statkami.
Natomiast ostatnio nasi marynarze zyskali przyjaciół w

dalekim Chicago. Powołano tu Polonijną Radą Patro­
nacką nad M/S „Ziemia Tarnowska”.

Przypomnijmy, że zbudowana w stoczni „Astilleros Alian-
za” w Buenos Aires jednostka o nośności 26 600 dwt nale­
ży do serii najnowocześniejszych statków szczecińskiego
armatora, a i nie pozostaje w tyle za masowcami potęg mor­
skich. W pierwszym rejsie „Ziemia Tarnowska” zabrała z

Holandii do Chicago ładunek stali.

Po zawinięciu do amerykańskiego portu na pokład we­
szła delegacja Rady Patronackiej. Jej prezes, urodzony tar­
nowianin Józef Jasiak wręczył kapitanowi Żeglugi Wiel­
kiej Kazimierzowi Miazdze dar — radiomagnetofon
„sharp” oraz słownik angielsko-polski. Działacze Tarnow­
skiego Klubu Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej z prezesem
Stanisławem Łabno przekazali załodze księgę więzi patro­
nackiej, będącej symbolem łączności Polonii z ojczyzną i regio­
nem tarnowskim. W zamian goście otrzymali kopie doku­
mentów lokacyjnych Tarnowa. Dodajmy, że wspomniana
rada działa właśnie przy Klubie Przyjaciół Ziemi Tarnow­
skiej.

(wąs)

Przez ostatnie miesiące nasi Czytelnicy wie­
lokrotnie zwracali nam uwagę na funkcjono­
wanie tarnowskich telefonów. Sami, mając ta­
kie same problemy, również o tym pisaliśmy.
To, co działo się od pewnego czasu z telefona­
mi w naszym mieście przyprawiało wielu a-

bonentów o rozpacz: cztery rozmowy na-jed­
nej linii, ciągłe pomyłki przy wybieraniu nu­
merów, a co za tym idzie wysokie rachunki,
nagminne „zawieszanie się” telefonów, niemo­
żliwość uzyskania automatycznych połączeń
międzymiastowych, głuche telefony w godzi­
nach szczytu... Na dodatek w październiku
mieszkańcy Tarnowa Zachodniego zostali po­
zbawieni szansy łączenia się z numerami o

początkowej cyfrze 8 i nikt do tej pory nie
raczył ich zawiadomić, co jest tego przyczyną
i kiedy łączność zostanie przywrócona. Co
bardziej niecierpliwi dodzwaniali się na u-

szkodzenia, gdzie informowano ich, że linia
jest uszkodzona, nie ma kabla, a jak cłicą się
dodzwonić, to mogą to zrobić przez zero. Ży­
czliwi informatorzy nie wspomnieli jednak, iż
rozmowa taka traktowana jest jako między­
miastowa i dość sporo kosztuje. O dwudzie­
stominutowych oczekiwaniach na zgłoszenie
się centrali międzymiastowej, zapominaniu o

zamówionych rozmowach — szkoda już wspo­
minać...

Tyle głosów Czytelników. O wyjaśnienia po­
prosiliśmy pana Macieja Czaję — dyrektora
Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacji 1 oto

plon naszych rozmów. Tarnowskie centrale

dogorywają i trudno temu się dziwić, bowiem

liczą sobie ponad 50 lat. Swoje dołożył też

wczesny atak zimy: mróz spowodował pęka­
nie rur wodociągowych i woda zalewała stu­
dzienki telekomunikacyjne, a oprócz tego, jak
w całym kraju, śnieżyce pozrywały przewody.
Przerwanie połączenia Tamowa Zachodniego
z numerami o początkowej cyfrze 8 spowodo­
wane było remontami kabli w związku z u-

ruchamianiem w Tarnowie nowej centrali i
zostanie przywrócone w tym tygodniu. Na prze­
łomie marca i kwietnia miasto nareszcie do­
czeka się nowej centrali: będzie to urządzenie
na licencji francuskiej firmy „Pentaconta” na

15 tys. numerów i po przekazaniu centrali do
eksploatacji powinny skończyć się telefonicz­
ne kłopoty. Wiadomość ta poprawi humory
oczekujących na telefon, bowiem w ciągu
dwóch lat od uruchomienia centrali przewi­
dziano dołączenie 4 tys. nowych numerów.
Poprawi się wtedy również łączność między­
miastowa, a dodatkowo dojdą jeszcze połącze­
nia międzynarodowe, te same, którymi dyspo­
nuje' Kraków.

Do końca marca jednak problemy z połą­
czeniami będą nadal występować, a związane
jest to z systematycznym przełączaniem sta­
rych urządzeń na nowe i koniecznością szko­
lenia pracowników przeznaczonych do ich ob­
sługi, co spowodowało uszczuplenie dotych­
czasowego personelu central o połowę.

Samo przełączenie wszystkich abonentów na

nową centralę będzie robione „z marszu” i

potrwa około godziny. O szczegółach poinfor­
mujemy w marcu. (ika)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Gombrowicz: Trans-Atlan-

tyk — 19.15 (dozwolone od
18 lat). MINIATURA (pi.
Ducha 2): S. I. Witkiewicz: Oni —

19.30. STARY (Jagiellońska 1): Guy-
bal Wahazar— 19.15. SCENA MAŁA
(Sławkowska 14): P. Suskind:
Kontrabasista — 18. KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21). A. Po­
lewka: Mistrz Pathelln — 16. BA­
GATELA (Karmeliska 8): A. Fre­
dro: Damy i huzary — 19.15;
(Klub Dziennikarzy, Szczepań­
ska 1): W. Russel Eduka­
cja Rity — 19. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): L. Rydel: Betlejem pol­
skie — 19.15. OPERETKA (Lubicz
48): F. Lehar: Wesoła wdówka —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
S. Michałków: Trzy świnki — 18
12.15, 17. MASZKARON (Wieża Ra­
tuszowa): I. Bresan: Szatan na

wydziale filozoficznym — 22;
SCENA STUDIO (Boh. Stalingradu
21, II p.): J. Solvlc: Królowa nocy
— 18. STU (al. Krasińskiego 16):
Koncert E. Geppert — 19. TEATR
38 (Rynek Gł. 7): Akt-Orka — 19

(gościnnie Jolanta Lothe). STYG­
MATOR (Filipa S): Kłamczucha 1

Dyzio Marzyciel — 16 (spektakl
zamkn.).

mai. (10—15.30) DĘBICA - GALE­
RIA BWA (Kościuszki 6) ilO—18)
DĘBNO - MUZEUM WNĘTRZ
ZABYTKOWYCH: Wystawa „Mu­
zeum na zamku” (10—16.30;. DOŁĘ­
GA — Siedziba patriotyczni go ro­
du szlacheckiego (9—15) WIERZ­
CHOSŁAWICE - Dom Wincentego
Witosa (9—15). ZALIPIE: Zagroda
Felicji Curyłowej (9—15).

szpitaleDYŻURNE X/

WOJ. NOWOSĄDECKIE

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Młyńska 5) — tel.
232-70. GORLICE (Węgierska 21) —

tel. 221-30 do 34. KRYNICA (Kra­
szewskiego 90) — tel 28-08 LIMA­
NOWA (Świerczewskiego — tel
25, 651. 652 NOWY TARG (Szpi­
talna 12) — tel. 24-01. RABKA (Sło­
neczna 3) — tel. 76-040. ZAKOPA­
NE (Kamieniec) — tel. 20-21.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Szpitalna 21) - tel.
38-61. BOCHNIA (Krakowska 31) —

tel. 226-46 BRZESKO (Kościuszki
68) — tel. 304-20 do 29. Izba Przy­
jęć — tel. 300-26 (czynna całą
dobę). DĄBROWA TARNOWSKA

(Szpitalna 1) - tel 28-31. DĘBICA
— tel. 36-21 Izba Przyjęć — tel
33-82 (czynna całą dobę). TUCHÓW
(Szpitalna l) — tel 99

pogotowie «|»

Przekroczony stan ostrzegawczy
na rzece Wisłoce

Padające ostatnio ulewne
deszcze dały się mocno we

znaki w województwie tar­
nowskim. Na wielu polach i

drogach polnych stoi woda.
Podnosi się też w szybkim
tempie woda w rzekach. We
wtorek zanotowano przekro­
czenie stanu ostrzegawczego

na Wisłoce o 5 cm. Natomiast
na innych rzekach przybór
wody spodziewany był w dnip
wczorajszym. Wedle informa­
cji Instytutu Hydrologiczno-
Meteorologicznego nie przewi­
duje się w najbliższych dniach
zmiany pogody.

(wisz)

Już dzisiaj po południu w kioskach

podwójny świąteczny numer „TeMI”

Atrakcyjne reportaże, konkurs,

świąteczna krzyżówka
Już dzisiaj po południu w współczesnym pustelniku, Kró-

kioskach „Ruchu” na terenie lówka trzy lata po „cudzie”,
województwa tarnowskiego nowe buty narciarskie z Kros-
pojawi się podwójny świątecz- na, droga Polaków do Meksy-
ny numer „TeMI”, w którym ku, konkurs z atrakcyjnymi
m. in. „Ameryka, Ameryka..." nagrodami, świąteczna krzy-
repontaż o młodych uciekinie- żówka.
rach z Żyrardowa, artykuł o (1)

* Czwartkowe spotkania muzealne
Dobiega końca trzecia edycja „Czwartkowych spotkań mu­

zealnych 1985” zorganizowanych przez Muzeum im. prof.
Stanisława Fischera w Bochni. Prawie wszystkie spośród
dziesięciu tegorocznych spotkań poświęcone zostały Bochni i
jej okolicom, zwłaszcza Wiśniczowi, którego zabytki i związa­
ne z tą miejscowością postacie mają trwale miejsce w hi­
storii kultury narodowej. Ostatnie tegoroczne czwartkowe
spotkanie muzealne, które odbędzie się dzisiaj, 19 bm. o godz.
17.30 w sali Portretowej muzeum, poświęcone zostanie naj­
starszej pracującej kopalni w Polsce. Spotkanie zatytułowane
„Początki bocheńskiej żupy” poprowadzi dr Teofil Wojcie­
chowski pracownik Muzeum Żup Solnych w Wieliczce.

Na zdjęciu: fragment fresku znajdującego się w świetlicy
bocheńskiej Kopalni Soli pokazujący, jak pracowano w niej
przed kilkoma wiekami.

Fot.: K. OLCHAWA

Kapela podwórkowa „Kole­
jarz”, działająca przy świetli­
cy pracowniczej PKP w Boch­
ni. powstała na bazie istnie*

10-lecie Kapeli Podwórkowej „Kolejarz”

w Bochni
jących dwóch zespołów. Jej
założycielami byli Władysław
Duda i były kierownik świet­
licy — Julian Jastrzębski, a

pierwszy skład osobowy przed­
stawiał się następująco: Wła­
dysław Jankowski — skrzyp­
ce, Mieczysław Buczek — har­
monia, Karol Kociołek — ban­
jo, Tadeusz Płątkiewicz — gi­
tara i Władysław Duda — trą­
bka. Instruktorem był wybit­
ny fachowiec w dziedzinie mu­
zyki i choreografii — Wojciech
Pacuła. Z biegiem lat zmie­
niał się skład personalny ka­
peli, lecz wciąż niezmienny
pozostawał klimat piosenek,
jakie śpiewali jej członkowie
prezentujący folklor miejski
zbliżony do krakow skiego.
Prócz tradycyjnych piosenek
podwórkowych miała kapela
w swym repertuarze wiązanki
piosenek partyzanckich i woj­
skowych śpiewanych po dzień

My jesteśmy chłopcy kolejarze...

dzisiejszy. Występowała i zna- Gubałówce, brała udział w

na jest nie tylko w Bochni i „Kolejarskiej Jesieni” w Jaśle,
okolicach. Dawała m. in. kon- Kapela ma też na swym kon­
certy pod pijalnią w Krynicy, cie rejestoację swych nagrań
występowała w Zakopanem na przez Polskie Radio 1 Telewi­

zję, uświetniała swymi wystę­
pami „Lato z radiem” i
spotkanie z „Gazetą Kra­
kowską” w Chodenicach,
„Jarmark i Dziennikiem”

w Krynicy, 600-lecie ob­
chodów istnienia Brzeska.
Łącznie w ciągu 10 lat dała o-

koło 200 koncertów, budząc
uznanie, radość, a niekiedy i
łzy wzruszenia.

Obecny skład kapeli tworzą:
Feliks Kornaś — skrzypce,
Antoni Misina — harmonia,
Józef Kleśny — banjo solowe,
Wojciech Trzeciak — banjo
basowe (jednocześnie instruk­
tor kapeli), Władysław Duda —

trąbką i Zdzisław Jastrzębski —

bęben. W jubileuszu 10-lecia
kapelę odwiedzili naczelnik
Zarządu Urządzeń Socjalno-
Bytowych w Krakowie — Je­
rzy Langer i naczelnik Oddzia­
łu Socjalno-Bytowego w Rze­
szowie — Wiesław Misior. Do
bogatej kolekcji dyplomów ka­
peli, znaczących jej drogę ar­
tystyczną, przybył jeszcze je­
den, złożony .na ręce kierow­
niczki świetlicy — Danuty Ja­
strzębskiej: „Z wyrazami u-

znania za osiągnięte wyniki w

pracy zespołu oraz życzenia
dalsizych sukcesów w pracy i
powodzenia w życiu osobis­
tym”. Dołączamy się do nich,
życząc kapeli kolejnych jubi­
leuszy, (awicz)

Fot.: A. PIĄTKIEWICZ

W Grudnej Górne i -

nowa strażnica OSP
Mieszkańcy Grudnej Górnej

w gm. Brzostek (Tarnowskie)
nie czekając na odgórne zmi­
łowanie, zakasali rękawy, cze­
go efektem jest okazała straż­
nica OSP. W czynie społecz­
nym wykonano prace wartości

5,5 min zł, pozostałe 4 miliony
dołożył PZU. Roboty trwały 3

lata, efekt jest znaczący. Wie­
lofunkcyjny piętrowy budynek
pomieści także wiejski sklep,
klubo-kawiarnię i siedziby or­
ganizacji społecznych. Lista

tych, którzy wykazali się pod­
czas budowania, mogłaby być
długa, stąd ograniczamy się do
dwóch strażaków — Francisz­
ka Wojtowicza oraż Józefa
Kuczka.

Władze wojewódzkie wyso­
ko oceniły pracę fajermanów
z Grudnej Górnej. Miejscowa
jednostka ÓŚP otrzymała sa­
mochód marki „żuk”, wartoś­
ci1min100tys.zł,odKo­
mendy Głównej Wojewódzkiej
Straży Pożarnej w Tarnowie.
Obiekt został wczoraj przeka­
zany uroczyście do użytku.

Dodajmy jeszcze, że w Tar-

nowskiem do końca br. odda­
ne mają być jeszcze trzy po­
dobne strażnice: w Pogwizdo-
wie, Dębnie i Tymowej. ,

(wąs)

„Zachęta"
zaprasza

Klub Psychotroniki przy Do­
mu Kultury „Zachęta” w Tar­
nowie zaprasza na prelekcję
pt. „Zabezpieczenie mieszkań
przed promieniowaniem pod­
ziemnych cieków wodnych”.
Prelekcję wygłosi Marian Mu­
larczyk dzisiaj (czwartek) o

godz. 17.30.

(wisz)

NOWY SĄCZ — Podhale: Pe­
chowiec (fr. 12 lat). Kolejarz: Ko­
bieta w kapeluszu (poi. 15 lat); Pod
wulkanem (USA 13 lat) GOR­
LICE — Wiarus: Indiana Jones
(USA 15 lat). GRYBÓW - Biała.
Pechowiec (fr 12 lat) KUYNICA
— Jaworzyna: Greystoke legenda
Tarzana - władcy małp (ang. 12

lat); Idol (poi. 15 lat). LIMANOWA
— Sojusz: Och. Karol (poi 15 lat).
MSZANA DOLNA — Luboń: Pa-
rls. Texas (RFN-fr. 18 lat); Powrót
Jedl (USA 12 lat). MUSZYNA —

Baszta; Piętno (poi. 18 lat) NOWY
TARG — Tatry: Diabelskie szczę­
ście (poi. 15 lat). PIWNICZNA —

Zdrój: Wedle wyroków twoich (pot
15 lat). PORONIN — Watra: O-bi.
O-ba (poi. 15 lat). RABKA — Śnież­
ka: Kim jest ten człowiek,? (poi. 15
lat). STARY SĄCZ — Poprad: U-
cieczka z Alcatraz (USA 15 lat).
SZCZAWNICA — Pieniny: Kobie­
ta w kapeluszu (poi. 15 lat)
Porwanie (pol.-bułg. b.o.), ZA­
KOPANE — Giewont: Romans z

Intruzem (poi. 15 lat); Klasztor
Shaolln (Hongkogn-chlń. 15 lat);
Och, Karol (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Marzenie: Cch, Ka­
rol (pql. 15 lat), Kosmos: Indiana
Jones (USA 15 lat). Krakus: 1941
(USA 15 lat). BOCHNIA — Ju­
trzenka: Bal (wł.-fr. 15 lat); Butch

Cassidy i Sundance Kid (USA 15
lat). BRZESKO — Bałtyk: Gliniarz
z Beverly Hills (USA 18 lat).
BRZOSTEK — Przyszłość: Na

wszystkich niedostępnych drogach
(poi. 12 lat), dąbrowa tarno­
wska — Lotos: Medium (poi. 18
lat). DĘBICA — Uciecha: Werdykt
(USA 15 lat); Superpotwćr (jap
b.o.), Mors: Pechowiec (fr.
12 lat). Śnieżka: Greystoke, legen­
da Tarzana — władcy małp (ang.
12 lat). PILZNO — Iskra: Wodne
dzieci (ang. b.o.); Wejście Smoka
(Hongkong-USA 18 lat). RADO
MYŚL WIELKI — Światowid:
Smażalnia story (poi. 15 lat). TU­
CHÓW — Promień: Czas Apoka­
lipsy (USA 18 lat). WIŚNICZ NO­
WY — Szreniawa: Koncert (poi. 12
lat) WOJNICZ -r- Wawel: Powrót
z orbity (radź. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Waryńskiego 2) -

tel 999 1 222-22 Pogotowie sto­
matologiczne (Waryńskiego 2) -

236-03 (czynne 20 30 -6.30) KRYNI­
CA (Kraszewskiego) - tel 23-77
LIMANOWA (SwierczewsKiego 61)
- tel 9. 862. 999 NOWY TARG
(Szpitalna 12) - tel 26-09 RABKĄ
(Stroma 1) - teł 999. 77-009 GOR­
LICE (Węgierska 21) - te! 214-30

Pogotowie stomatologiczne (Armii
Krajowej 2) - tel 221-30. wewn

395 (19-7). ZAKOPANE (Kamieniec
10) — teł. 44-09.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) —

tel. 99 BOCHNIA (Różana 26) -

tel 999 BRZESKO (Kościuszki 63)
- tel. 999 I 307-01 DĄBROWA
TARNOWSKA (Szpitalna b - tel
999 DĘBICA (Krakowska) — te!
999.

POGOTOWIE GOPR

KRYNICA - tel 29-33 RABKA
- tel. 763-30. ZAKOPANE - tel

34-44. GORLICE - tel. 211-f' WY­
SOWA - teł. 12 PIWNICZNĄ -

tel. 117 STARY SĄCZ - lei 246

POGOTOWIE ENERGETYCZNE

NOWY SĄCZ (Barbacklrgo 3) -

tel 233-26, 233-40 (czynne e;słą do­
bę). GORLICE (Gwardii ludowej
32) — tel 201-21 (czynne całą dobę)
KRYNICA (Kraszewskiego 63) -

tel. 554 (czynne 8.00—24.00) TAR­
NÓW — Pogotowie Elektryczno-
Adminlstracyjne — tel 80-106
(czynne 16.00—23.90).

POMOC DROGOWA PZMot.

NOWY SĄCZ - tel. 981 oraz 208-
25. ZAKOPANE - tel. 981 oraz 15-92

TARNÓW - teł. 27-81, 39 98, 65-
90. Pomoc Drogowa „Poimozbyt”
- tel 43-35 (czynne całą nobel.

wystawy"^??

Czosnek nadal robi karierę <

okazuje się, że nie tylko na

tarnowskim „Burku”. Spec­
jalny delegat do spraw bada­
nia koniunktur czosnkowyc!
z „Życia Warszawy" chodzi
ponoć bardzo rozgorączkowa­
ny i podniecony, bowiem w

Warszawie cena główki
czosnku sięga już 70 złotych
polskich. Na starym Kleparzu
w Krakowie zaś kilogram ko­
sztował od 1000 do 1400 zł. Na
tarnowskim „Burku" był
okres, gdy krzywa wzrostu
cen czosnku pięła się w górę,
ostatnio jednak nastąpiła już
stabilizacja t czosnek można
kupić po 1000 zł za kg. Jak
twierdzą znawcy, czosnek jest
znakomitym panaceum na

wszystkie dolegliwości i gdy­
by kupujący wiedzieli, wcale
by się nie krzywili płacąc za
ten cud natury. Przypisuje się
czosnkowi poza leczeniem
przeziębień wszelkich, zwal­
czanie artretyzmu i reumatyz­
mu, opóźnianie miażdżycy i
osłabianie nadciśnienia, czysz­
czenie krwi. Ma ponoć czosnek
własności przeciwnowotworo-
we i przeciwskrzepowe itd. i

Na tarnowskim ,,Burku”

h Kariera czosnku h Dużo indyków,
mało kupujących* „Senne konopie
proszę — wszystko za jedyne
30 zł (główka). Zupełnie za
darmo.

— Dlaczego jak pytam o ce­
nę cebuli, to pani mi w oczy
najpierw patrzy i dopiero
mówi — zaciekawił się klient
kupujący cebulę. — Bo jo
urodo nie jestem fałszywo.
Jakby była fałszywo, to bym
rzucała ślipiami na prawo i
lewo — stwierdziła obywatel-

Niećh pan jej nie
kłamie aż się kurzy,
patrzą, bo badają,
nie jesteś z jakiś
Jak pan jesteś nor-

kupający, to i cena

wyjaśnił obyty

ka. —

słucho.
One tak
czy pan
kontroli,
malny
jest wyższa
obywatel. A oto ceny podsta­
wowych dóbr: cebula 40 zł,
pietruszka 60 zł, marchew 25

/i

zł, buraki ćwikłowe 30 zł, su­
szone śliwy 140 zł, gruszki' 160
zł, tyleż suszone jabłka. Świe­
że jabłka 40—60 zł, gruszki
75 zł, pieczarki 340 zł, suszone

prawdziwki 3 tys. zł (były i
droższe). Mak podrożał ostat­
nio (pisałem, by kupować
wcześniej) i jego cena wynosi
300 zł. Praktycznie to byłoby
wszystko, co potrzebne jest
na wigilijną kolację. Jeśli już większe ptaki natomiast trze-
mamy stół i coś na stół pora
pomyśleć o jego ozdobach.
Można na tę okoliczność ku­
pić barwiona trawę i inne
zielska od 30—50 zł za wiąz­
kę. Natomiast za jedną szt.
45 cm trawy określanej mia­
nem pszenicy trzeba było
zapłacić aż 50 zł, mały świerk
kosztował 200 zł, natomiast

zentowane mięso pochodzi ze

zdechłego ptactwa, lub, że są
to oskubane bociany. Na stra­
ganie obok sprzedawano
prywatnie importowane słody­
cze z Czechosłowacji. Czekola­
dy po 250 zł, cukierki 50—70
zł. — Tato, kup mj. taką cze­
koladę-— prosił mały chłopiec
— przecież wiesz, że nie mam

pieniążków — odpowiedział
ojciec. — Jak to nie masz,

■przecież brałeś z szafy — za-
Jak

mi nie kupisz, to powiem ma­
mie, że sikasz do umywalki —

ostro zaskoczył chłopiec. —

Zawstydzony mężczyzna po­
rwał dziecko i tyle go widzia­
no.

Tymczasem na placu handlu
nabiałem sprzedawano jajka
po20zł,serpo80zł(waga
ok. kilograma), śmietana 120
zł słoik 0.9 l, miód 1000 zł
litr. Jedna z kobiet oferowa­
ła ziarna konopi — to jest lep-

gałęzie sosny po 30—50 zł.
W dziale drobiu zatrzęsie- r

____ __ _

nie przede wszystkim indy- czął tupać nogą malec,
ków. Nie wiem dlaczego utar­
ło się w społeczeństwie, iż na

Święta trzeba upiec indyka, a

nie na ten przykład koguta
czy gęś. Być może, ktoś mi to
wkrótce wyjaśni. Tymczasem
o cenach. Indyk o wadze 4 kg
miał kosztować 1300 zł, za

ba było zapłacić w granicach
dwóch tysięcy złotych. Chęt­
nych jakoś wielu nie było, po­
dobnie jak na patroszone gę­
si. Za te ostatnie żądano w se na sen, niż jakieś inne le-
granicach 1200 zł (4,20 kg),
ale za tę cenę nieco dalej mo­
żna było kupić pięciokilogra-
mową. Z reguły klienci wy­
brzydzali, twierdząc, iż pre-

wierszykkarstwo, nawet
nom: siała baba len i jadła
konopie, dlatego późnij za­
snęła przy chłopie — wyrecy­
towała. (wisz)

WOJ. NOWOSĄDECKIE

ZAKOPANE - BWA (Krupówki
41): (10—18). MUZEUM TATRZAŃ­
SKIE (Krupówki 10): (9—15). GA­
LERIA W HASIORA (Jagielloń­
ska 70: (13—19). MUZEUM PRZY­
RODNICZE TPN (Chałubińskie­
go 42a>- (9—14). GORLICE — Dwór
Karwacjanów (Wróblewskiego 10a)-
(10—18). MIEJSKA BIBLIOTEKA
PUBLICZNA (Jagiełły 1): (9—14)
NOWY SĄCZ - KLUB MP1K (Ry­
nek 17): (10—20) WILLA „MA­
RIA” (Jagiellońska 60): Galeria
obrazów B *Barbackiego oraz

zbiory TPSP (10—13) DOM GO­
TYCKI (Lwowska 8): Wystawa
„W. Migacz — fotograf • wiej­
ski i jego świat” (10—14.30).
GALERIA DAWNA SYNAGOGA
(Berka Joselewicza 12): Wystawa
malarstwa na szkle K. okonia

(10—15). STARY SĄCZ — Muzeum

Regionalne (Rynek 8): (10—13).
SZCZAWNICA - Muzeum Im. J.
Szalaya: (10—13, 14—17). JAZOW­
SKO 207 — Galeria Sztuni BWA:
(9—13, 15—18).

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — BWA (Wałowa 10):
(10—18). RATUSZ: Wystawa „Por­
tret sarmacki, porcelana, malar­
stwo zachodnioeuropejskie, milita­
ria” (9—15). GALERIA (Rynek 20);
Wystawa malarstwa, rysunku I

grafiki „Koń w sztuce polskiej 1

obcej od XVII w.” (10—15) OD­
DZIAŁ ETNOGRAFICZNY (Kra­
kowska 10): (9—15). GALERIA
PSP (Rynek 4): Wystawa malar­
stwa, tkaniny, biżuterii srebrnej,
rzeźby, ceramiki (10—17) KLUB
MPiK (Rynek 9): Wystawa „Ele­
mentarze świata” (14—18). BOCH­
NIA — Muzeum (Rynek 20): Wy­
stawa historyczno-etnograflczna 1

WOJ. NOWOSĄDECKIE

Dyżury nocne pełnią apteki:

NOWY SĄCZ (Lwowska 37)

NOWY TARG (Szaflarska 2)

GORLICE a Maja 20)

LIMANOWA (Świerczewskiego ł)

RABKA (Poniatowskiego 4)

ZAKOPANE (Chramcówkl 34)

KRYNICA (Nowy Dom Zdrojo­
wy)

GRYBÓW (Rynek T)

SZCZAWNICA

WOJ. TARNOWSKIE

Dyżury nocne pełnią apteki:

TARNÓW (Rynek 84, Krakowska

34, Szarych Szeregów 2)

BOCHNIA (Rynek »

BRZESKO (Ogrodowa, bl. 13)

DĘBICA (Rzeszowska 34)

SZCZUCIN (Łachuta 30)

DĄBROWA TARNOWSKA (Ry­
nek 17)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8,05
Obserwacje. 8.15 Muzyka. 8.30 Prze­
gląd prasy. 8.43 Żołnierski zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc. przed hejnałem. 11.57 Ko­
munikat o st. wód. 12.45 Roln.
kwadr. 18.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.30 śpiewa Zdravko
Colić. 13.40 Z bliska 1 z daleka.
14.05 Mag. Muz. „Rytm”. 13.55 Ra­

dio Kierowców. 16.05 Muz. 1 ak­
tualności. 17.30 Pogwarki nie tylko
o plos. 18.20 Interstudlo 85. 19.25
Odpow. na listy. 19.30 Radio dzie­
ciom: „Uciekł Napoleon Trzeci” —

ode. pow. 20.15 Konc. życzeń. 20.40
W kilku takt., w kilku slow. 20.45
„Miasto mojej matki” — fr. 20.35
W kilku takt., w kilku słów. 21.W
Komun. 21.05 Kron. sport. 21.13
Profesorowie i Ich uczniowie. 22.05
Na różnych instrum. 22.20 Turniej
ork. radiowych. 23.10 Panor, świa­
ta. 28.25 Jazz, granie A. Jaroszew­
skiego. 0.00 Wiad. 1 muzyka nocą.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13 00,
17.00, 21.10, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Ziele na krate­
rze” — ode. pow. Melchiora Wań­
kowicza. 8.05 Naszym zdaniem. 8.19
Poranna seren. 8.40 Stereof. archi­
wum polsk. plos. 9.00 „Władca
much” — ode. 9.20 Muz., Którą lu­
bi J. Derfel. 9.50 „Ziemia, którą
Bóg dał Kainowi” — ode. 10.00
Godż. melom. 11.00 Zawsze po je­
denastej. 11.10 Muz. non stop. 12.00
Filharm. radiowa: gra Wielka Ork.

Symf. PR i TV w Katowicach.
13.05—18.20 Kraków na anteniet
13.30 Album operowy. 14.00 Prze­
boje z max — singli. 13.00 Pamięt­
niki 1 wspomn. 15.10 Jazz nie tylko
dla far.ów. 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wyk. 16.50 „Ziemia, którą
Bóg dał Kainowi” - ode. 17.00—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Klub stereo. 19.30
Wieczór w Filh.: XIX Fest. Plani­
styki Polskiej, Słupsk 85 21.05
Wlecz, refleksje. 21.10 Bossa nowa

do poduszki — plos M. Rodowicz.
21.30 Nagr. wlecz. 21.40 „Królowa
śniegu jest wśród nas" — słuch,
poet. 22.10 Słuchajmy razem. 23.00
..Wiadca much” — fr. 23.20 Nowe

nagr. radiowe. 24.00 Glosy, instru­
menty, nastroje. 0.43 Miniat. liter.

PROGRAM m

6.00—9.03 Zaprasz. do Trójki: 6.10
24 godziny w 10 minut 7.00, 8.00,
9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 13.00
Serwis Trójki 7.30 Pollt dla wszy­
stkich. 8.30 „Dramat na polowa­
niu” — ode. 27 (powt.). 9.05 Prze­
boje tyg. 9.15 „Przypomnienia":
Marek Hryniewicz. 9.20 Mała po­
ranna muz. 9.40 Miniat. poet. 9.43
Mała poranna muz. 10.00 „Prywat­
ne życie pięknej Heleny’ — ode. 7

(powt.). 10.30 Muz. Interklub. 10.50
Rzetelność w herbie. 11.00 Klasycy
jazzu. 11.30 Mikrofon 1 pióro. 11,40
Przeboje tyg. 11.50 J. Stańczyko-
wa: „Przejścia" — ode. 1 (powt.).
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 P. B.
Yuill: „Hayzell 1 kawał łajdaka”
— ode. 1. 13.10 Powt. z rozr. 14.00
Dzieła instrum. J. F. Haendla. 15.03
Rock nie zna granic. 15.45 „Kształt
człowieczeństwa — Jan Kochanow­
ski”, cz. 1. 16.00—19 00 Zaprasz. do

Trójki: 17 30 Pollt. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19.00 Z książką w

tytule. 19.30 Trochę swinga. 19.50
J. Stańczakowa: „Przejścia"
ode. 2. 20.00 Mini — max: 8 nowych
płyt Cocteau Twins 20.45 Warszta­
ty liter, prow. S. Treugutt. 21.00
Fermata — mag. publlc. muz. 21.43
Gabinet rycin. 22.03 ,24 godziny W
19 minut” 1 Inf. sport. 22.15 Blues

wczoraj 1 dziś 22.45 Posłuchać
warto. 23.00 Zaprasz. do Trójki:
23.50 „Lala” — ode. 15.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: T.OO, 12.05 17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 W krę­
gu literatury popul.-nauk. 7.40 Jęz.
ang. 7.55 Muz. suplement. 8.10 „Zy-
ją wśród nas” — mag. dla niepeł­
nosprawnych 1 rodziców dzieci

specjalnej troski. 8 30 Nuty spod
lekkiej batuty. 8.50 Aktualn, 9.05
Królowa śniegu — słuch, (jęz. poi.
kl. 3). 9.35 Przy choince (dla przed­
szkoli). 10.00 Jęz. biedny 1 bogaty
(jęz. poi. kl. 8). 10.30 Kolekcje płyt,
11.00 Ptasim gościńcem (jęz. poi.
kl. 4 lic.). 11.30 Muz. staropolska.
12.10 Lektury kształcą. 12.20 Polskie

zesp. Instrum. 12.30 Nauka w kra­
jach soejallst. 13.00 „Królowa' śnie­
gu” (jęz. poi. kl. 31. 13.25 Przy
choince (dla przedszk.). 13 50 Mało

plos. 14.00 Popoł. Młodych Słuch.
16.00 „Cień karawell” — fr. 16.10
Radiowa encyklop. operetki. 16.30

Widnokrąg. 17.03 Sztuka transkryp­
cji. 18.00 Przyjaciele, sympatycy,
zainteresowani. 18.20 Muz hobby.
18.40 St. Ekspertów 19.40 Jęz. ros.

19.55 NURT: Studium geogr. 20.20
Wieczór muz. i myśli. 22.00 Kom­
pozytorzy polscy XX w.- Pamięci
Artura Malawskiego 22.50 Lektury
„Czwórki”. 23.00 Muzykoterapia.
23.30 Człowiek 1 nauka, 23.55 Ka­
lendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.45 „Moje obiecujące dzieci*
— film TV NRD

11.20 Azymut
17.50 Auto-moto revue

18.20 Wieczorynka
18.30 Studio Jezerica
20.00 Televariete — progr.

rozr.

21.20 Hokej: CSRS —Kanada

PROGRAM II

16.00 „Pszczółka Maja”
16.25 Hokej: Szwecja — ZSRR
18.50 Jkarus na pneumaty­

kach” — film dok
19.10 Wieczorynka
21.00 „Droga walki” — film

dok.
22.10 „Doktor Jorge” — in­

scenizacja
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w progranre tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie blerze odpowiedzial­
ności. r

FROGRAM I

8.10 Geogr., ki 8
9.00 Praca — techn., kl. 3:
9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Człowiek dnia wczorajszego”
— film fab. prod. RFN

11.30 Apteczka domowa
11.40 Historia najbliższa
12.00 J. poi., kl. 7: A. Frediro

„Zemsta”
12.50 Praca — techn.. kl. 4:
13.30 TTR — uip*. roślin.

«em. 1: Uprawa rzepaku ozi­
mego i jarego

14.00 TTR — hod. rwierząt,
sem. 3: Użytkowanie koni

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

14.50 Praca — techn., kL 1:
Wygodnie czytać

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych wi^lfw:

Kryptonim „Klio”
16.55 „Był sobie ezłowfck",

ode. pt. Anglia królowej Elż­
biety ■— franc. film animow.

17.20 DT — wiadomości

tv-PRÓG RAM

17.30 Mówmy otwarcie
17.55 PZU informuje
18.05 „Poligon” — wojsk.

mag. publicystyczny
18.30 Sonda
19.00 Dobranoc: „Nowi sprze­

dawcy”
19.10 Dom rodzinny
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Sensacji: Walde­

mar Łysiak ,,Selekcja III”,
ret. Tadeusz Kijański

21.55 DT — Komentarze
22.15 Interstudio
23.15 DT — wiadomości
23.20 Język francuski, lek­

cja 9

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Zgrzyt — film dok.
17.15 Literatura i ekran:

„Wystrzał” — film prod. pol­
skiej. reż. Jerzy Antczak.

Wyk.: I. Gogolewski, E. Młod­
niaka, A. Żamecki, H. Bąk

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Jarmark
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Gorąca Unia — express

reporterów
20.15 Gdańskie wieczory ba­

letowe
20.50 „Variete, yariete” —

progr. rozr. prod. RFN
21.15 Gwiazdy wielkiego

sportu
21.45 „ABC” —' teleturniej

językowy
, 22.35 Religie i kościoły w

Poisoe
23.05 Wieczorne wiadomości
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